
Pierwsze po wyborach
posiedzenie Rady Ministrów

Zapowiedź ^

przemówienia óe Sau!!e‘a
PARYŻ (PAP)

W środę odbyło się w Pa­
łacu Elizejskim pod przewod­
nictwem prezydenta de Gaul-
le’a posiedzenie Rady Mini­
strów.

Rzecznik rządu, minister in­
formacji Alain Peyrefitte po­
wiadomił dziennikarzy. że

prezydent de Gaulle wygłosi
31 grudnia transmitowane
przez radio i telewizję prze­
mówienie. Byłbym zdziwiony
— powiedział A Peyrefitte —

gdyby generał de Gaulle za­
dowolił się po prostu prze­
kazaniem życzeń narodowi
francuskiemu. Sadzę, że po-

• sunie się on dalej.
Rzecznik oświadczył, że w

okresie najbliższych 24 godzin
rząd francuski przekaże swym
pięciu partnerom z Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej
EWG oficjalną odpowiedź na

przedłożone przez nich pro­
pozycje.

A. Peyrefitte zakomuniko­
wał prasie, że nynister spraw
zagranicznych Couve de Mur-
ville złożył sprawozdanie w

sprawie ostatniej sesji Rady
Ministrów NATO i problemu
rodezyjskiego.

Biorąc za podstawę oświadcze­
nie A. Peyrefitte Agencja France

Fresse podaje — powołując się
na kola dobrze poinformowane —

że w swym przemówieniu 31 gru­
dnia generał de Gaulle przedsla-
wi mniej lub więcej wyraźnie za-

łożenia swej polityki na okres

najbliższej kadencji prezydenckiej
— a w szczególności w miesiącach
poprzedzających wybory po­
wszechne. Akcent zostanie poło­
żony na socjalnym aspekcie tej
polityki.

Generał de Gaulle przygo­
tuje swe przemówienie w Co-
lombey Les Deux Eglises, do­
kąd wyjedzie w czwartek, a

najpóźniej w piątek rano.

W następnej

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW MECZCIE Sl(!

c 7.z'yw~. r r

Rok XVII

Cena 50 gr

Wyd. A

5-łatce

Kraków
OH grudnia

1965 r.

Nr 304 (5551)
•I

na rozwój usług

W połowie grudnia przyby­
ła Częstochowie nowa, du­
ża i nowocześnie urządzo­
na placówka handlowa —

Spółdzielczy Dom Handlo­
wy „Centrum”, prowadzo­
ny przez PSS. Bogato zao­
patrzone stoiska cieszą się
ogromną frekwencją kupu­
jących. „Centrum” jest pię­
knym prezentem świątecz­
nym dla mieszkańców Czę­
stochowy. Na zdjęciu: fra­
gment SDII „Centrum”.

CAF — fot. Kondracki

Przed kampanią
sprawozdawczo-wyborczą w Partii

Najważniejsze
zadania polityczne
W styczniu rozpoczyna się

kampania sprawozdawczo-
wyborcza w organizacjach
partyjnych. Po raz pierwszy
sprawozdania obejmą dwu­
letni okres działalności orga­
nizacji.

Wczoraj w Komitecie Wo­
jewódzkim w Krakowie od­
była się narada sekretarzy
KP, KM i KD oraz- sekreta­
rzy organizacyjnych, na któ­
rej omówiono zadania poli­
tyczne kampanii oraz sprawy
organizacyjne. Naradę otwo­
rzył I sekretarz KW tow.
Czesław Domagała, a następ­
nie sekretarz KW tow. M.
Hebda omówił główne zało­
żenia kampanii.

W sprawozdaniach należy
zwrócić uwagę przede wszy­
stkim na realizację własnych
uchwał organizacji partyjnej
oraz na zagadnienia, związa­
ne z życiem środowiska, w

którym organizacja pracuje.

Sesja WRN
W środę dnia 29 grudnia

1965 r. w sali obrad Woje­
wódzkiej Rady Narodowej
w Krakowie przy ul. Basz­
towej 22 odbędzie się sesja
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. Początek obrad n

o godz. 9. Tematem obrad
będą zagadnienia planu go­
spodarczego, budżetu woj.
krakowskiego na rok 1986.

Delegacja Ssjmu
zakończyła wizytą
w Meksyku

WARSZAWA (PAP)
Prezydium Komitetu Drob­

nej Wytwórczości na posie­
dzeniu w środę przeanalizo­
wało program rozwoju u-

sług dla ludności w latach
1966—1970, opracowany na

podstawie projektów władz
terenowych.

Jak wynika
wartość usług
w jednostkach
nych koordynowanych przez
KDW wyniesie w 1970 r. 8,3
mid zł, a w rzemiośle ok. 9,5
mld zł. Łączna liczba zakła­
dów usługowych ma wzrosnąć
z przeszło 211 tys. w 1965 r.
— do 260 tys. w roku 1970.

z programu,
dla ludności
uspołecznio-

MEKSYK (PAP)

Prezydent Meksyku Gu-
stavo Diaz Ordaz przyjął we

wtorek delegację Sejmu PRL:
marszałka Czesława Wycecha
oraz posłów Stanisława Lo­
rentza i Artura Starewicza.
Audiencja odbyła się w bar­
dzo serdecznej atmosferze w

obecności ambasadora PRL
Jerzego Grudzińskiego oraz

przedstawicieli izby deputo­
wanych Meksyku.

Audiencja u prezydenta za­
kończyła 10-dniowy bogaty
program spotkań polskiej de­
legacji z czołowymi meksy­
kańskimi mężami stanu oraz

przedstawicielami gospodarki,
nauki i kultury. Jak powie­
dział marszałek Wycech
przedstawicielem prasy, na­
stąpiło dalsze zbliżenie poli­
tyczne, gospodarcze i kultu­
ralne między Polską a Mek­
sykiem.

Delegacja witana była nie­
zmiernie serdecznie przez rzą­
dy i parlamenty stanowe oraz

przez ludność. V7 środę dele­
gacja Sejmu PRL opuściła
Meksyk udając się do kraju.

Breżniew przyjął
wicepremiera DRW

MOSKWA (PAP)
Pierwszy sekretarz KC

KPZR, 1 eonid Breżniew przy­
jął 22 bm. członka Biura Po­
litycznego KC Wietnamskiej
Partii Pracujących, wicepre­
miera DRW, Le Thanh Nghi.
Rozmowa przebiegała w at­
mosferze braterskiej przyjaź­
ni i serdeczności.

Obecni byli wiceminister
handlu zagranicznego DRW
Nghiem Ba Dyk

' i ambasador
DRW Nguen Van Kin.

Dużą uwagę przykłada się do
modernizacji i mechanizacji
placówek usługowych, a tak­
że do właściwego ich roz­
mieszczenia, zgodnie z

trzebami poszczególnych re­
jonów.

Szybsze
przewiduje
najbardziej
przez ludność. Podwojeniu u-

lec mają usługi remontowo-
budowlane. O prawie 90 proc,
mają wzrosnąć usługi radio-
wo-tełewizyine, o 140 proc,
elektrotechniczne, o 143 proc,
naprawy sprzętu gospodar­
stwa domowego.

W większym stopniu roz­
wijane będą także usługi na

wsi i w małych miasteczkach.
Przy ogólnym wzroście za­
trudnienia w usługach o 32
proc., na terenach- wiejskich
wskaźnik ten wyniesie 44
proc.

W wyniku dyskusji, prezy­
dium KDW postanowiło
wprowadzić pewne korekty
do projektów terenowych. M.
in. większy, niż to przewidu­
je program, powinien nastąpić
rozwój usług w Poznaniu
oraz w województwach: łódz­
kim, szczecińskim i zielono­
górskim.

Prezydium zatwierdziło tak­
że plan i tryb rozdziału su-

po-

tempo rozwoju
się w usługach
poszukiwanych

rowców i materiałów na

opatrzenie zakładów drobnej
wytwórczości w roku przy­
szłym. W powziętej uchwale
zobowiązano rady narodowe
do zapewnienia pełnego po­
krycia potrzeb materiałowych
,na usługi dla ludności, a

także do preferowania przy
przydziale surowców przed­
siębiorstw, które wykazują
się produkcją wysokiej jakości.

Ciekawa akcja ZMS

Dalsze udogodnienia

WARSZAWA (PAP)
Minister finansów wydał

rozporządzenia wprowadzają­
ce od 1 stycznia 1966 r. dal-

m
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Proces aferzystów mięsnych

Zeznań świadków

ciąg dalszy
Inf. wł.) Został wznowiony

proces aferzystów mięsnych
z Jaworzna. Rozpoczęli skła­
danie zeznań pierwsi świad­
kowie. Przed sądem przesu­
nęła się galeria ludzi, zajmu­
jących w ubiegłych latach od­
powiedzialne stanowiska w

PSS Jaworzno. Z racji peł­
nionych funkcji byli oni od­
powiedzialni za prawidłowość
gospodarki; tymczasem ko­
rzystali ze skradzionych przez
gang mięsny towarów, które
przyjmowali w formie „pre­
zentów”.

Zeznają kolemo: przewod­
niczący

’

Rady Zakładowej,
wiceprezes PSS od spraw
handlowych, kierowniczka
sekcji kadr, kierownik admi­
nistracyjny. Otrzymywali oni
często, w niektórych wypad­
kach — co tydzień, paczki z

kilogramem mięsa i kilogra­
mem kiełbasy, a z okazji
świąt szynki i wędliny.

zamiast
z

0-

do
149

Inaczej mówiąc
nadzorować — korzystali
przestępczej działalności
skarżonych.

1 tak np. wiceprezes PSS

spraw handlowych pobrał ok.

kg mięsa i wędlin ogólnej war­
tości ok. 6 tys. zł. Był pozbawio­
ny wolności przez okres 9 mie­
sięcy — aktualnie ma sprawę
karną. Kierownik administracyj­
ny PSS uczestniczył w korzy­
ściach materialnych przez okrą­
głe 4 lata, pobierając co tydzień
paczki ze skradzionym mięsem i

kiełbasą. Kierowniczka kadr ko-
'

rzystaia przez szereg miesięcy z

bezpłatnych paczek. Na pytanie
sędziego — jak nazwać takie po-

J stępowanie? odpowiada plącząc:
„Sama nie wiem co na to od-

1 powiedzieć. Gdy miałam pewne

obawy, wówczas pan Smyk mi
i powiedział, że nie tacy jak ja

biorą i nie po tyle, więc nie ma

; się co krępować”.
Toteż nie krępowali się. Teraz

zdają z tego rachunek. Nie tyl­
ko przed sądem... (ż)

sze bodźce i udogodnienia po­
datkowe dla rzemiosła.

Jedno z nich dotyczy upo­
wszechnienia w całym kraju
— stosowanej dotychczas pró­

bnie — fermy opodatkowania w

postaci ryczałtu dla rzemieśl­
ników zrzeszonych w spół­
dzielniach zaopatrzenia i zby­
tu, Podstawowym udogodnie­
niem jest to, że rzemieślnik
rozlicza się z należności po­
datkowych wyłącznie ze swo­
ją spółdzielnią i zwolniony
jest od obowiązku prowadze­
nia ksiąg podatkowych bądź
handlowych.

Następnym, mającym istot­
ne znaczenie rozporządzeniem,
jest obniżenie o 20 proc, po­
datku dochodowego dla usłu­
gowych zakładów rzemieślni­
czych, zatrudniających (oprócz
właściciela i dwóch członków
rodziny) 4 pracowników na­
jemnych i zakładów produk­
cyjnych, zatrudniających 2
pracowników.

I wreszcie — kolejnym po­
sunięciem, stwarzającym lep­
sze warunki dla rozwijania
działalności usługowej — jest
rozporządzenie o przedłużeniu
do końca 1970 r. zwolnienia
na 2 lata od podatków nowo

zakładanych drobnych war­
sztatów rzemieślniczych. Z

ulg tych będą mogły korzy­
stać wszystkie osoby, które u-

ruchomią nowe warsztaty na

wsi i w małych miastach (do
20 tys. mieszkańców), świad­
czące usługi dla ludności i rol­
nictwa.

„Kowalski
nie jest sam

WARSZAWA (PAP)
„Kowalski nie jest sam” —

to hasło przyświeca prowa­
dzonej przez ZMS akcji ma­
jącej na celu możliwie szyb­
ką i prawidłową adaptację
zawodową i społeczną nowo

zatrudnionej młodzieży w za­
kładach pracy.

Wiele zakładowych organi­
zacji ZMS ma szczegółowo o-

pracowane programy uspraw­
nienia trybu przyjmowania
pracowników, wprowadzania
ich w nowe środowisko. Spra­
wom <ym poświęcone były
także konferencje samorządu
robotniczego — np. w Stocz­
niach Gdańskiej i Szczeciń­
skiej, plenarne posiedzenia
ZW ZMS w Katowicach i
Gdańsku, a niedawno w War­
szawie spotkanie mistrzów
zorganizowane przez ZG ZMS.
Redakcja czasopisma „Pło­
mienie” ogłosiła konkurs pt.
„Pomóżmy Kowalskiemu”

W niektórych zakładach —

w celu bliższego związania
młodych pracowników z ko­
lektywem — wprowadza się
ich do brygad uhiegających
się o tytuł BPS. Wiele uwa­
gi poświęca się zapewnieniu
nowo zatrudnionym odpo­
wiednich warunków socjalno-
bytowych. Rozwijana przez
ZMS akcja przyczynia się też
do zmniejszenia fluktuacji
załóg.

W roku przyszłym odbę­
dzie się ogólnopolska narada
mistrzów z większych zakła­
dów pracy, seminarium nau­
kowe na temat usprawniania
społecznej i zawodowej adap­
tacji, umocniona zostanie co­
dzienna współpraca szkół i
uczelni z zakładami produk­
cyjnymi.

za-

Powinna się także znaleźć w

sprawozdaniach wnikliwa a-

naliza braków dotychczasowej
pracy partyjnej i przyczyn ta­
kiego stanu rzeczy.

Instancje partyjne powinny,
udzielić szczególnej pomocy
organizacjom partyjnym na

wsi. które są nadal słabym
ogniwem pracy partyjnej.

W kampanii — jak zawsze
— należy zwrócić szczególną
uwagę na zagadnienie moral­
nej i ideowej postawy człon­
ka partii i to na konkret­
nych przykładach.

Organizacje partyjne wyjdą
z problemami pracy partyj­
nej, interesującymi całe śro­
dowisko, do bezpartyjnych
szczególnie do najaktywniej­
szych i najbardziej zaangażo­
wanych w sprawy środowi­
ska.

Kampania sprawozdawczo-
wyborcza nie jest sprawą czy­
sto organizacyjną — jest wiel­
ką kampanią polityczną, oka­
zją do pobudzenia aktywnoś-.
ci wszystkich członków. do
zwiększenia porządku w or­
ganizacjach partyjnych oraz

dn zwiększenia Rości robotni­
ków i chłopów w szeregach
nartii. Stad bowiem wywo­
dzą sie najlepsi działacze i
najbardz.iei oddani bojownicy
— powiedział w końcowym
wystąpieniu tow. Cz.
gała.

7ab:eraiąc Kłos w

kierownik Wydziału
zacvinego T<W tow.
rueki zwrócił uwagę, że
coroczna ank!eta statystyczną
organizacji partyjnych po­
winna być opracowana szcze­
gólnie wnikliwie, ze znajo­
mością stanu i składu orga­
nizacji oraz przyczyn niepra­
widłowego rozwoju niektó­
rych organizacji, (am)

■

Dcna-

dyskusiiÓrgani-
K. Ry-

t=-

Trudne dni polskiej poczty

Prawdziwa powódź
świątecznych przesyłek

nie
Tiii

WARSZAWA (PAP)
Poczta w całym kraju za­

sypana jest lawiną świątecz­
nych przesyłek. W ciągu osta­
tniej doby liczba znajdują­
cych się w rękach pocztow­
ców paczek była 2,5 razy
wyższa niż w zwykłym dniu
w ciągu roku i wynosiła ok.
70 tys. sztuk, natomiast listów
i kart — nawet 7 razy wyż­
sza i osiągnęła 17,5 min sztuk.

„LOT" otrzyma
nowoczesny sprzęt

Zaopatrzenie
województwa

ma się poprawił!
w1966r

donosiliś-
oslalniego

KW

WARSZAWA (PAP)
Początek nowego roku przy­

niesie Polskim Uniom let­
niczym „LOT” dostawy nowe­
go sprzętu. W pierwszej po­
łowie stycznia wylądują na O-
kęciu zakupione już w ZSRR
pierwsze cztery samoloty ty­
pu AN-24. Są to maszyny o

„dwu turbośmigłowych silni­
kach, na 43 miejsc, rozwi­
jające szybkość do 480 km na

godz. Samolotów takich „LOT”
otrzyma 10.

Ostatnio „Lotowi” przybyły
już trzy nowe turbośmigłow­
ce „Jły-lS”. Jeszcze jeden

„Ił-18” spodziewany jest w naj­
bliższym czasie (razem z już
eksploatowanymi maszynami

tego typu, w „Lotowskim” gos­
podarstwie będzie więc łącznie
8 „Ił-18”). Od przyszłego roku
linie zagraniczne będą obsłu­
giwane wyłącznie samolotami
turbośmigłowymi. Trasy dłuż­
sze „Iłami-18”, a krótsze
— do Pragi czy Budapesztu —

nowymi „AN-24”.

Wzrosła znacznie korespon­
dencja nie tylko krajowa, lecz
także zagraniczna. Urząd wy­
miany poczty z zagranicą no­
tuje znacznie zwiększony o-

brót paczkami, a także lista­
mi i kartkami (tych ostatnich
jest 4—5 razy więcej niż w

zwykłym dniu).
Na poczcie wzmocniono ob­

sługę „okienek”, zwłaszcza
przyjmujących paczki. Szereg
urzędów pocztowo-telekomu-
nikacyjnych w. wielkich mia­
stach załatwiało klientów w

dwie minione niedziele.;
Dla usprawnienia przewozu

poczta . wprowadziła od po­
czątku bm. dodatkowe wago­
ny kolejowe (odbywa się 38
dodatkowych kursów na do­
bę). Równocześnie wzmocnio­
no tabor samochodowy.

24 bm. pocztowcy obiecują
dostarczyć adresatom wszys­
tkie przesyłki, które trafią do
placówek, właściwych dla od­
biorców paczek i korespon­
dencji. 25 i 26 bm. doręczane
będą listy ekspresowe, tele­
gramy i wezwania do roz­
mównic telefonicznych, a

spóźnione paczki — także w

drugim dniu świątecznym.
Służba telefoniczna w o-

kresie świątecznym pracuje
jak zwykle — całą dobę bez

żadnych przerw.

(k) • Co drugi prawie mie­
szkaniec Ziem Zachodnich i

Północnych urodził się na

tych ziemiach. W latach 1945—
65 urodziło się tam

min dzieci.
• W Zakopanem

się nastroje wśród

gości przybyłych tu na okres

świąteczny. W środę od wcze­
snych godzin porannych w

Tatrach gęsto sypał śnieg.
• W Zakładach Metalowych

w Nowej Dębie k. Tarnobrze­
ga w środę taśmę montażowa

opuścił lOu-tysięczny od po­
czątku rokv silnik motocyklo­
wy.

• We wsi Braciejowa w

pow. Dębica pozostawione
bez opieki nieletnie dzieci ba­
wiąc się zapałkami spowodo­
wały pożar. Na skutek zacza­
dzenia poniosło śmierć troje
dzieci: Jerzy, Halina i Marek

Kaczanowscy.
• W Radomiu otwarta zo­

stała wystawa prac plastyków
4 województw: białostockiego,
lubelskiego, kieleckiego i rze­
szowskiego.

• Na cały kraj rozeszła się
sława olsztyńskich choinek,
produkowanych przez spół­
dzielnię „Technochemia” z

tworzyw sztucznych. Ok. 15

tys. takich choinek rozesłano
do Katowic, Krakowa, War­
szawy, Łodzi, Gdyni i Gdań­
ska.

• Warszawskie Zakłady Ce­
ramiki Radiowej „Cerad” (L-5)
zakończyły produkcję maszyn
i urządzeń dla wytwórni ste­
atytu na potrzeby jugosło­
wiańskiej firmy Ekk Priedor.

• W środę nad ranem zało­
ga Mazowieckich Zakładów

Rafineryjnych i Petrochemicz­
nych w Płocku wykonała plan
roczny, przerabiając w br. 2
min ton ropy.

• W łódzkiej „Anllanie” ru­
szyła produkcja nowego asor­
tymentu włókien syntetycz­
nych.

• W ostatnim 5-Ieciu mle­
czność krów wzrosła średnio
o 100 -litrów. Hodowcy otrzy­
mują coraz więcej prosiąt od

Jednej miaciory, a także wię­
cej wełny z jednej owcy.

• Na wsi lubuskiej istnieje
już ponad 370 klubów-kawiar-
ni „Ruchu”. Oznacza to, ze

mieszkańcy co trzeciej wsi w

woj. zielonogórskim mogą spę­
dzić czas wolny od pracy
przy „pół czarnej”.

• Po raz pierwszy w tym
roku wśród artykułów impor­
towanych znalazł się „skal” —

modna, wysokiej jakości imi­
tacja skóry odzieżowo-galan-
terjyjnej. Centrale handlowe

zakupiły na Węgrzech oraz w

NRD ponad 200 tys. m kwadr,
tego surowca — do przerobu
w zakładach konfekcyjnych i

kaletniczych.
• Liczba mieszkańców za­

chodniego Berlina, którzy od
ub. soboty odwiedzili

krewnych w Berlinie

kratycznym wyniosła
osoby.

• W Waszyngtonie
że

blisko 4.2

poprawiły
licznych

swych
demo-
226.512

delegacja gospodarcza celem wzięciaDnia 20 bm. udała się do Moskwy polska rządowa
udziału w III sesji międzyrządowej polsko-radzieckiej Remisji współpracy gospodarczej i
naukowo-technicznej. Delegacji przewodniczy wiceprezes Rady Ministrów — Piotr Jaro­
szewicz.

Na zdjęciu: w sali posiedzeń Wielkiego Pałacu Kzcmłowsklego przemawia przewodni­
czący delegacji polskiej — Piotr Jaroszewicz. CAF - Telefoto

(Inf, wl.) Jak już
my w informacji z

posiedzenia Egzekutywy
Partii, zgodnie z decyzją Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrz­
nego województwo nasze o-

trzyma w przyszłym roku
zwiększoną ilość towarów,
rozdzielanych centralnie.

W związku z tym wczoraj
odbyła się w Krakowie nara­
da dyrektorów hurtowni i zje­
dnoczeń państwowych oraz

przedstawicieli handlowych
przedsiębiorstw spółdziel­
czych, w. czasie której kierow­
nik Wydziału Handlu Prez.
WRN — Z. Wojtowicz przed­
stawił zebranym czekające ich
w przyszłym roku zadania,
mające na ceiu zapewnienie
niezakłóconego spływu zwię­
kszonej masy towarowej i
prawidłowy jej rozdział.

Według potwierdzonych już roz­
dzielników MHW, woj. krakow­
skie (bez ni. Krakowa) ma w 1366
roku otrzymać m. in.: mięsa —

zamiast 36,5 tys. ton — 43,6 tys.
ton, kawy zamiast 318 ton — 460
ton, galanterii czekoladowej — za­
miast li)52 tony — 2.316 ton. Masło,
sery j mleko przydzielane będą
zależnie od potrzeb. Tkanin weł­
nianych zr>m.ast 1.608.000 mb. —

1.800.000 mb. Tkanin bawełnianych
znmiDst 10.2S3.000 mb. —

10.900.000 mb. Tkanin jedwabnych
zamiast 2.178.000 mb. — 2.960.000
mb. i konfekcji • wartości zamiast
630 min zł — 750 min zł. W grupie
zwiększonych przydziałów tkanin
i wyrobów dziewiarskich znajdu­
ją się tkaniny wełniane, etanowe,
z elastyku i trykotaże. Równocześ­
nie centrale handlowo otrzymały
z MHW dyspozycje, zobowiązujące
je do poprawy w wcj. krakow­
skim struktury artykułów deficy-
t. wych. (en)

Wilson

odwiedzi ZSRR
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podała . ofi­
cjalnie w środę, że premier
Wielkiej Brytanii Harold Wil­
son odwiedzi Związek Ra­
dziecki w dniach od 21 do 24

lutego. Przybędzie on z wi­
zytą oficjalną jakj gość rzą­
du ZSRR.

Zmieni się również struktu­
ra taboru na liniach krajo­
wych: prawie wszystkie będą
obsługiwane Iłami-l^ i AN-24.
Stare samoloty typu Li-2 ma­
ją latać już tylko na linii Po­
znań — Szczecin, ponieważ

lotnisko w Szczecinie nie na-

daje się do przyjmowania wię­
kszych maszyn.

Ilość i jakość posiadanego sprzę­
tu wyznacza, oczywiście, kierunki

rozwoju „LOT-u”. W kraju nie

przewiduje się wielu nowości.

Głównym kierunkiem działania

będzie zwiększenie częstotliwości
lotów na liniach już istniejących
- przede wszystkim z Warszawy
do Krakowa i Poznania oraz u-

trzymanie połączeń stolicy z Ko­
szalinem w ciągu całego roku.

WARSZAWA (PAP). Jak podaje
PIHM — w dniu 23 bm. przez ob­
szar Polski będzie się przemiesz­
czać płytka zatoka niskiego ciś­
nienia. Przewiduje się zachmurze­
nie duie z lokalnymi większymi
przejaśnieniami, miejscami drob­
ne opady śniegu lub deszczu. No­
cą przymrozki, i gdzieniegdzie
mgły, w ciągu dnia temperatura
maksymalna od zera na północy
do plus 4 st. na południu. Wiatry
słabe i umiarkowane z kierunków

zmiennych.

ogłoszo­
no, że wiceprezydent USA,
Humphrey, odwiedzi Japonię,
Koreę południową i Taiwan.

• We wtorek w Wiedniu zo­
stał podpisany nowy układ

handlowy między Niemiecką
Republiką Demokratyczną a

Austrią.
• Kanclerz NRF ‘Erhard po­

wrócił w środę po 2-dniowej
wizycie z Waszyngtonu do
Bonn. Erhard oświadczył na

lotnisku, iż jest zadowolony z

wyniku rozmów.
• Na Kremlu odbyła się roz­

mowa między przywódcami ra­
dzieckimi a prezydentem Fin­
landii Urho Kekkonenem. ,

• Junta wojskowa rządząca
w Boliwii opublikowała de­
kret znoszący stan wyjątkowy
w kraju.

• Dr Berry sprawujący o-

piekę nad amerykańskimi as­
tronautami oświadczył, że stan

zdrowia
Jamesa

dobry.
• w

rejonach
(Leopoldville)
demia ospy.

Franka Bermana i

Lorella jest bardzo

północno-wschodnich
Republiki Kongo

wybuchła epi-

Dalsze protesty
przeciwko niesławnemu

„Orędziu”
Do redakcji naszej nadal na­

pływają protesty przeciwko słyn­
nemu już — nie najlepszą sławą —

„Orędziu” grupy polskich bisku­
pów do biskupów niemieckich.

„Czujemy się głęboko dotknię­
ci poglądami, zawartymi w „Orę­
dziu” biskupów polskich” — pl-
szą górnicy-związkowcy z kop.
„Sobieski” w Borach k. Jaworz­
na. — „Miliony pomordowanych
przez hitlerowców Polaków nie

udzieliły nikomu upoważnienia do
kierowania próśb o tego rodzaju
przebaczenie. Nie zgadzamy się,
by ktokolwiek prosił o przebacze­
nie i przebaczał rewizjonistom”.

Podobnej treści rezolucje i pro­
testy otrzymaliśmy cd nauczycieli
i słuchaczy Technikum Elektry­
cznego i szkół stowarzyszonych w

Nowej Hucie, od Zarządu Oddzia­
łu ZBoWiD w Chrzanowie, od

młodzieży pracującej w elektrow­
ni „Siersza” w Trzebini, od mło­
dzieży ZMS Węzła PKP — Pro-

kocim, od nauczycieli i uczniów
III Liceum Ogólnokształcącego dla

Pracujących w Nowej Hucie

cych. (—)

Najlepsze w kraju
Krakowskie jest pierwszym

kraju województwem,
siada dobrze rozwiniętą
spółdzielni zdrowia. Działają u

nas 43 spółdzielcze placówki, któ­
re zatrudniają prawie 89 lekarzy
i kilkadziesiąt osób personelu po­
mocniczego. W roku ubiegłym u-

dzielili oni pomocy ponad 270 tys.
pacjentom. Obok oddanych, o-

fiarnych pracowników fachowych
— w spółdzielczości zdrowia
śnie aktyw społeczny, który
pia w swoich szeregach •

chłopów. IV ostatnich latach,
pomocy czynów społecznych, •

dzielnie zdrowia wzniosły 2 ośrod­
ki i 3 budynki mieszkalne. W
trakcie budowy znajduje się 9

dalszych obiektów. W roku przy-
Lzłym rozpoczęta zostanie budo­
wa 8 nowych ośrodków.

W
które po-

sieć

i ro-

sku-
setki

przy
spół-

nimi uczestniczył wlceprzewodn.
Frez. WRN, tow. E. Tarko, (ep)

Wczoraj w Krakowie VII Wo­
jewódzka Konferencja Spółdziel­
czości Zdrowia dokonała właśnie

podsumowania dotychczasowych
osiągnięć i wytyczyła najbliższe
zadania, (ep)

Zasłużonym — nagrody
Wczoraj odbyło się w Prezy­

dium WRN w Krakowie spotka­
nie przodujących agronomów i
instruktorów służby ochron*- ro­
ślin, którzy w ostatnim roku o-

siągnęli najlepsze wyniki. Woje­
wództwo krakowskie należy zre­
sztą pod tym względem do przo­
dujących w krtfju. Właśnie dla­
tego Ministerstwo Rolnictwa przy­
znało dla naszych pracov ników

służby rolnej najwyższą v kraju
nagrodę, którą Wojewódzki Wy.
d-ial Rolnictwa wręczy' w dniu

wczorajszym 39 najlepszym agro­
nomom i pracownikom służby
ochrony roślin. W spotkaniu l

Piękny bilans PBP HiL

Wczoraj odbyła się trzydziesta,
jubileuszowa Konferencja Samo­
rządu Robotniczego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysłowe­
go HiL. Obchody poprzedzone zo­
stały wręczeniem odznaczeń i wy­
różnień 10 zasłużonym i przodu­

jącym pracownikom Przedsiębior­
stwa Budowy HiL. Wyróżnienia
te przyznano pracownikom tego
przedsiębiorstwa za osiągnięcia w

międzynarodowym współzawod­
nictwie pracy. Okazało się bo­
wiem. źe podobne przedsiębior­
stwo z Witkowie w CSRS, klór»»

utrzymuje ścisły kontakt z kra­
kowskim i rzedsiębiorstwem, upla­
sowało się na trzecim
Natomiast nasze PBP

kalo li miejsce.
W ostatnim 5-leci u

biorstwo przekazało do
ci; czv. ?;ty wielki piec,
uii; drobnych profili
nr 2, czwartą baterię koksowni­
czą. walrowiiię dri tu w HiL 2

piece martenowskie w hucie „Za­
wiercie”. 6 pieców wgłębnych i

inne, (cp)

miejscu.
liiL uzy-

Przedsię-
eksploata*

walcow-
koksnnnię
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nie udzielono
Nie ma nietykalnych
(k) Nieznani sprawcy

wdarli się do wiejskiej po­
siadłości austriackiego
kanclerza Klausa w Tulln,
około 40 km na północny
zachód od Wiednia. Łupem
złodziei padło kilka obra­
zów.

Dodatkowy dochód
Jeden z policjantów miasta

Norwalk w amerykańskim sta­
nie Connecticut został zawie­
szony na przeciąg tygodnia w

wykonywaniu swych czynno­
ści i nie otrzyma za ten okres

zapłaty. Ukarano go za wy­
dzierżawianie służbowego pi­
stoletu osobom cywilnym w

celach zarobkowych. Pełniąc
służbę pożyczał broń od kole­
gów twierdząc, że jego wła­
sna znajduje się w naprawie,
W ciągu 4 lat zarobił dodat­
kowo 6.500 dolarów.

„Pohiedy” modne

Radzieckie zegarki zna­
ne są w ponad 70 krajach
całego świata. Roczna pro­
dukcja wynosi 30 min szt.
Obok krajów socjalistycz­
nych radzieckie zegarki za­
kupują również firmy z W.
Brytanii, Szwecji, Belgii i
innych krajów zachodniej
Europy.

W Moskwie otwarta zo­
stała wystawa zegarków
wysyłanych na eksport.
Wkrótce będzie ona poka­
zana w Polsce, Rumunii,
Bułgarii, Jugosławii, na

Węgrzech, w Austrii i Gre­
cji.

„Cicha noc” wraca do
muzeum

oryginalny rękopis Jednej z

najbardziej znanych kolęd
„Cicha noc”, której kompo­
zytorem jest Franz Gruber po­
wraca do muzeum w Hallem w

Austrii. Z okazji zbliżających
się świąt Bożego Narodzenia

manuskrypt byl wystawiony
w Stanach Zjednoczonych
wraz z gitarą kompozytora.

Serce nie sługa
W miejscowości Laahy

(Dania) odbyła się w tych
dniach niecodzienna uro­
czystość ślubna. 83-letnia
Cecilie Thomasberg, mat­
ka dziewięciorga dzieci po­
ślubiła 78-letniego Larsa
Larsena, ojca dwanaścior­
ga dzieci.

dr
do

Efekt badań
Kanadyjski archeolog

Young powrócił właśnie

kraju z łl-miesięcznej podró­
ży po centralnej części Iranu.

Oświadczył on, że udało mu

się odnaleźć pierwsze świadec­
twa peneiracji Asyryjczyków
do Iranu w czasach biblijnych.

Na stoku wzgórza w miej­
scowości Godin Tepe, gdzie od
roku 5500 p.n.e. istniały osie­
dla ludzkie, natrafił on na ka­
mienną płaskorzeźbę wyobra­
żającą brodatego króla natu­
ralnej wielkości. Jest to praw­
dopodobnie wizerunek asyryj­
skiego władcy Sargona 11, o

którym wspomina biblia w

tzw. „Księdze królów”.

... ubiegłą niedzielę z am-

1A/ bon kościelnych odczy-
r V tywany był oficjalny ko­

munikat episkopatu polskiego
w znanej sprawie orędzia bi­
skupów polskich do biskupów
niemieckich.

Twierdzi się w nim, że akcja
episkopatu polskiego miała
charakter religijno-kościelny i
jej jedynym celem było „za­
prószenie do modlitwy w du­
chu chrześcijańskiego pokoju?’
z okazji zbliżającego się ty­
siąclecia chrztu Polski. Że list
do episkopatu niemieckiego
był jednym z 56 listów wysła­
nych do episkopatów innych
krajów i że został przedsta­
wiony w prasie „niezgodnie z

obiektywnym stanem rzeczy"
jako dokument polityczny. Że
wreszcie „wbrew sugerowa­
nym. niekiedy opiniom list e-

piskopatu Polski stoi na sta­
nowisku nienaruszalności gra­
nic zachodnich Polski, czemu

episkopat dawał już wielokro­
tnie wyraz w tylu deklara­
cjach i oświadczeniach”.

Nie ulega wątpliwości, że ce­
lem tego komunikatu jest pró­
ba usprawiedliwienia się i wy­
tłumaczenia społeczeństwu
polskiemu z dokumentu, który
poruszył dosłownie cały kraj.
Raz jeszcze okazało się, że

społeczeństwo polskie potępia
wszelkie próby fałszywego lub
choćby dwuznacznego formu­
łowania naszych praw — hi­
storycznych i dzisiejszych, mo­
ralnych i politycznych do
Ziem Północnych i Zachod­
nich. Że odrzuca możliwości
jakiegokolwiek dialogu, który
by nie był oparty o bezwzglę­
dne uznanie naszych granic.

Ponieważ przy tej okazji
próbowano szerzyć w kraju i
za granicą sporo zamętu, war­
to może tu jeszcze raz pow­
tórzyć rzecz dla każdego bez­
stronnego obserwatora oczy­
wistą: cała sprawa od począt­
ku do końca nie miała i nie
ma nic wspólnego z religią
czy duszpasterską działalnoś­
cią Kościoła katolickiego w

Polsce. O religii i o sprawach
wiary nie było ani słowa w li­
cznych artykułach prasowych,
w przemówieniach sejmowych
(także posłów katolickich), a-

ni w dyskusjach i rezolucjach
podejmowanych przez różne
środowiska w różnych stro­
nach Polski. Od początku do
końca chodziło o treść polity­
czną akcji episkopatu, o sfor­
mułowania i stwierdzenia ma­
jące charakter polityczny, o

polityczne efekty tej akcii.
Tak też interpretowała tę
sprawę prasa światowa.

Powtarzamy, te oczywiste
sprawy nie tylko dlatego, że
niektóre koła na Zachodzie,
próbowały interpretować wy­
stąpienia prasy polskiej, jako
„atak na kościół”, ale także
dlatego, że we wspomnianym
komunikacie episkopatu pró­
buje się całą akcję polskich
biskupów przedstawić jako
akcję religijną, kościelną i
mającą na celu jedynie wez­
wanie do wspólnej modlitwy
„na rzecz pokoju i wybacze­
nia zgodnie z duchem Ewan­
gelii Świętej i Soboru”.

Mówi się w komunikacie, że

biskupi polscy rozesła’i podo­
bne orędzia do 56 różnych

krajów na wszystkie konty­
nenty. A więc orędzie do bi­
skupów niemieckich przedsta­
wia się jako drobny (domy­
ślać się należy: sztucznie wy­
olbrzymiony) fragment wiel­
kiej religijnej kampanii. Je­
dyną cechą, wyróżniającą o-

rędzie adresowane do bisku­
pów niemieckich, miałoby być
— zdaniem episkopatu pol­
skiego — uwydatnienie krzywd
wyrządzonych Polsce w czasie
drugiej wojny światowej.

W związku z takim przed­
stawieniem sprawy nasuwają
się dwa wstępne: pytania: 1)
Dlaczego to, w całej bez wy­
jątku prasie światowej, zajęto
się orędziem polskiego episko­
patu do biskupów niemiec­
kich, próżno by natomiast szu­
kać cienia zainteresowania dla
podobnych orędzi przesianych
biskupom Brazylii czy Ocea­
nii? 2) Dlaczego to w całej
prasie światowej, a przede
wszystkim w prasie zachod-
nioniemieckiej, marginesowo
tylko pokwitowano ów frag­
ment orędzia, wyliczający
cierpnienia i straty narodu
polskiego w larach ostatniej
wojny? Powstała już nato­
miast cała literatura na te­
mat współczucia dla cierpień
niemieckich przesiedleńców,
na temat „prośby o wybacze­
nie” połączonej z usprawiedli­
wianiem sie, że Polska powró­
ciła nad Odrę i Bałtyk i wre­
szcie na temat interpretacji u-

kładu poczdamskiego.

Ostatni komunikat epi­
skopatu stwierdza:
„Wbrew sugerowanym

niekiedy opiniom list episko­
patu Polski stoi na stanowisku
nienaruszalności granic za­
chodnich Polski, czemu epi­
skopat dawał już wielokrotnie
wyraz w tylu deklaracjach i
oświadczeniach”.

To zdanie z komunikatu
zgodne jest ze stanowiskiem
episkopatu polskiego, zajętym
podczas wrześniowych uroczy­
stości we Wrocławiu. I właś­
nie w związku z tym trudno
nie wyrazić zdumienia, że to

jedno, proste zdanie nie zna­
lazło się właśnie w tym do­
kumencie, w którym powinno
się znaleźć przede wszystkim:
w orędziu polskich biskupów
do biskupów niemieckich. Nie
znalazło się także w rzymskim
komunikacie episkopatu pol­
skiego, potwierdzającym od­
biór odpowiedzi niemieckiej.

która w układnej i obłudnej
formie potwierdza przecież o-

sławior.e „prawo do ojczyzny”
niemieckich przesiedleńców.
Tam właśnie było miejsce 1

pora na to jedno lapidarne
stwierdzenie. To zdanie trzeba
było powiedzieć — po polsku,
po łacinie czy po niemiecku
— w Rzymie, niemieckim bi­
skupom! A nie tylko polskim
parafianom w polskich kościo­
łach.

Czy rację mieli ci komenta­
torzy zagraniczni, którzy pi­
sali, że polski episkopat pró­
buje mówić dwoma językami:
jednym w kraju, na użytek
krajowy, a drugim za grani­
cą — dla osiągnięcia sobie
tylko znanych celów, czy też

racje mają ci, którzy dziś pi-
szą, że pod presją opinii spo­
łeczeństwa polskiego i w oba­
wie przed kompletną izolacją
„biskupi polscy wycofują się”
ze sformułowań użytych w a-

rędziu — pozostawiamy do o-

sądzenia czytelnikowi.
Komunikat episkopatu pol­

skiego próbuje całą sprawę
załatwić w sposób najwygod­
niejszy. Obok cytowanego już
oświadczenia o stanowisku na

temat granic zachodnich Pol­
ski, jest gołosłowne twierdze­
nie, że orędzie „nie ma cha­
rakteru politycznego”. I krop­
ka. A temu przeczy nie tylko
nasza analiza listu, ale głosy
całej prasy światowej. Jest
też w komunikacie zdanie, że

„pokojowe i ekumeniczne u-

jęcie tego listu zostało nie­
kiedy przedstawione w prasie
niezgodnie z obiektywnym
stanem rzeczy”. Podczas jed­
nego z niedzielnych kazań po­
dobno posunięto się nawet do
insynuacji, że w tekstach do­
kumentów „zamieszczonych w

jednym z czasopism krajowych
zostały — delikatnie mówiąc
•— dokonane pewne skróty”.

Pełne teksty orędzia, odpo­
wiedzi niemieckiej i komuni­
katu episkopatu opublikowane
zostały w tygodniku „Forum”.
Jesteśmy upoważnieni do
stwierdzenia, że nie zawierają
one żadnych skrótów ani po­
prawek, zostały w całości
przetłumaczone z tekstów o-

publikowanych w prasie za­
chodniej, w pierwszym rzędzie
przez zachodnioniemiecką a-

gencję DPA, która dokumen­
ty te ogłaszała z podkreśle­
niem że są to teksty pełne. Jak
już poprzednio pisaliśmy tek­
stu polskiego episkopat wła-

dzom polskim nie udostępnił,
a prasie polskiej wręcz odmó­
wił.

Wobec zastosowania takich
metod i wybrania takiego ty­
pu wyjaśnień trzeba wyraźnie
stwierdzić: nasza prasa infor­
mowała polskie społeczeństwo
w sposób ścisły, w oparciu o

dokumenty, których pełny
tekst został także opubliko­
wany. Ani komunikat episko­
patu, ani towarzyszące mu oś­
wiadczenia nie potrafią po­
przeć zarzutów nieścisłości ża­
dnym konkretnym przykła­
dem

szli ani na krok od rewizjoni­
stycznej postawy swego rządu.
Przeciwnie: powtórzyli i pot­
wierdzili „prawo do ojczyz­
ny” przesiedlonych Niemców
oraz wyrazili nadzieję, że

dzięki duchowi miłości chrze­
ścijańskiej „wszelkie nieszczę­
śliwe skutki wojny przezwy­
ciężone zostaną w rozwiąza­
niu wszechstronnie zadowala­
jącym i sprawiedliwym".

Po otrzymaniu tej odpowie­
dzi episkopatowi polskiemu
nadarzała się okazja, by powie­
dzieć — krótko i po polsku —

że wszelka droga do pojedna­
nia zaczynać się musi od uz­
nania nienaruszalności granic
Odra — Nysa, a w związku
z tym nie ma co liczyć na ża­
dne „przyszłe rozwiązania”,
bo właśnie rozwiązanie obec­
ne jest „wszechstronnie zado­
walające i sprawiedliwe”.

Jak episkopat polski wyko­
rzystał tę okazję? Oto wydał
w Rzymie komunikat, w któ­
rym oświadczył: „Biskupi pol­
scy uważają odpowiedź paste­
rzy niemieckich za pozytywną,
ponieważ utrzymana jest w

takim samym duchu pokoju
ewangelicznego i ekumenizmu
soborowego”. Uznał dalej „z
zadowoleniem, że odpowiedź
biskupów niemieckich odcina
się zdecydowanie od jakich­
kolwiek kierunków i metod
odwetowych”, a wreszcie,
wbrew oczywistości i powsze­
chnej opinii, postawił na jed­
nej płaszczyźnie stanowisko
zajęte przez kościół ewange­
licki z potwierdzeniem rewi­
zjonistycznych teorii przez
dostojników kościoła katolic­
kiego.

I tu, w tym ostatnim roz­
dziale wymiany „dokumentów
kościelnych” zawarte są wła­
śnie dalsze pytania, na które
polski episkopat unika dziś
odpowiedzi wobec społeczeń­
stwa polskiego: czy Udzielanie
publicznej aprobaty i pochwa­
ły takiej odpowiedzi niemiec­
kich biskupów było także „do­
brą służbą interesom Polski"
i czy po tym także należy ży­
wić ślepe zaufanie do mądro­
ści politycznej autorów orę­
dzia?

Na te wszystkie pytania
społeczeństwu polskiemu od-

SE

■|

Z życia akademickiego
W okresie ferii świątecznych

szereg sekcji sportowych AZS
oraz kół uczelnianych organi­
zuje obozy szkoleniowo-turys-
tyczne.

Pierwszoligowy zespół piłki
ręcznej mężczyzn, udaje się do
Mielca bv tam w okresie 27.
XII. — 4. I. 1966 przygotowy­
wać się do drugiej rundy ligo­
wej, Kierownikiem zgrupowa­
nia będzie mgr Stefanów.

Koszykarki i koszykarze bę­
dą przebywać w tym okresie
w Nowym Targu (trenerzy
mgr Grochal i mgr Korpak).

Koła uczelniane AZS urzą­
dzają dla swych członków o-

bozy zimowe. Wyższa Szkoła
Rolnicza — w Nowym Targu,
Politechnika i Uniwersytet
Jagielloński — w Zakopanem.

AZS Kraków na podstawie
porozumienia z KKKFiT ma

reprezentować m. Kraków na

Spartakiadzie 1000-lecia w

narciarstwie. Przygotowaniem
do Centralnej Spartakiady bę­
dzie kierował trener mgr
Mróz. W marcu 1966 AZS zor­
ganizuje spartakiadę
ską dla m. Krakowa.

❖
Znacznie. wzrosła

liczba członków AZS
Do Akademickiego
Sportowego Kraków,
obecnie 4592 członków. Istnie­
je (łącznie z kołami uczelnia­
nymi) 114 sekcji.

AZS Politechnika zorgani­
zował turniej siatkówki trójek
dla pracowników naukowych
tej uczelni. W turnieju repre­
zentowanych było 9 katedr.
Zwyciężył zespół katedry dy­
namiki budowli w składzie
prof. R. Ciesielski, dr Maciąg
i dr Bogusz. W najbliższym
czasie zostaną zorganizowane
Dodobne turnieje koszykówki

w szachach.

Pierwsze kółka

olimpijskie rozdano

Centralna Komisja Akcji
Kółek Olimpijskich dokonała
podsumowania tej akcji. Ko­
misja stwierdziła, że liczba
zdobytych I kółek przewyż­
szyła założenia.
Polsce zdobyto 11.908 kółek
w 930 klubach
Najwięcej kółek zdobyły: woj.
katowickie 1731, bydgoskie
1068, poznańskie 1026, kra­
kowskie 944, Warszawa mia­
sto 890, gdańskie 804, Łódź
miasto 758, wrocławskie 663.

Jak Kraków wypadł w po­
szczególnych dyscyplinach:
koszykówka — I miejsce, nar­
ciarstwo i siatkówka — dru­
gie, gimnastyka — 4, szer­
mierka — 5, hokej na lodzie,
kolarstwo i wioślarstwo — 6,
strzelectwo — 7, kajakarstwo
— 8, podnoszenie ciężarów i
zapasy — 9, piłka nożna i lek­
ka atletyka — 10. boks — 13.

Woj. Komisja tej akcji po­
stuluje, by w przyszłości akcja
zdobywania I kółka olimpij­
skiego trwała dwa lata, by
bardziej do tej akcji aktywnie
włączały się związki sporto­
we, by dokonać analizy nie­
których norm sportowych.

Ogółem w

sportowych.

Po tych stwierdzeniach trze­
ba powtórzyć szereg pytań,
na które nie udzielono od-,

powiedzi ani w ostatnim ko­
munikacie, ani w towarzyszą­
cych mu kazaniach, które
wszystko próbowały wyjaśnić
gołosłownym twierdzeniem, że

„biskupi dobrze przysłużyli
się sprawie Polski” i apelem
do ślepego zaufania wiernych.
Dawano równocześnie do zro­
zumienia, że wszystko co na

ten temat pisze prasa polska,
to bajki lub zgoła oszczerstwa.

A pytania te są następujące:
Dlaczego polscy biskupi uwa­
żają za konieczne i celowe u-

sprawiedliwiać się wobec bi­
skupów niemieckich z faktu
powrotu Ziem Odzyskanych
do Polski, z ich zasiedlenia
i zagospodarowania przez na­
ród polski? Dlaczego polski
episkopat układy poczdam­
skie interpretuje jako „rozkaz
zwycięskich mocarstw?”. Dla­
czego mówiąc o ziemiach, któ­
re Jan XXIII nazwał „po wie­
kach Polsce zwróconymi”, epi­
skopat polski użył w orędziu
zwrotu o „poczdamskich ob­
szarach zachodnich”, przyjmu­
jąc tym samym terminologię i
pojęcia lansowane przez pro­
pagandę rewizjonistyczną
Bonn dla podkreślenia rzeko­
mo przejściowego charakteru
polskich tutaj rządów?

Pytaliśmy już także: w czy­
im imieniu i z czyjego upowa­
żnienia biskupi polscy ogłosili
urbi et orbi przebaczenie za

zbrodnie popełnione wobec
narodu polskiego przez hitle­
rowskie Niemcy? W czyim i-
mieniu posunęli się do tego, ___ _______ ___ _

że niemieckich biskupów pro- powiedzi nie^udzielono.’

szą o udzielenie nam, Polakom
wybaczenia? Za jakie to zbro­
dnie Polska ma zanosić proś­
by o przebaczenie niemieckie?

Oto tylko część pytań, któ­
re zostały już przez społeczeń­
stwo polskie zadane, a na któ­
re episkopat nie odpowiedział,
chociaż znalazł okazję i czas,
by się z ambony użalać na

rzucanie rzekomych oszczerstw
i nieuzasadnionych zarzutów.
By prosić
wiernych
skupów”.

i

narciar-

ostatnio
Kraków.
Związku

należy

Potrzebni organizatorzy
Sportu

W okresie ferii organizacje mło­
dzieżowe ZMS, ZHP, ZMW i SZS

przeprowadzą w Zakopanem cen­
tralny obóz szkcleniowo-instruk-
torski dla młodzieży szkolnej, Bę­
dzie to kurs, obejmujący dyscy­
pliny sportowe, wchodzące w

skład Szkolnych Igrzysk Zimo­
wych.

Po zdaniu egzaminu końcowego
młodzież otrzyma legitymacje i

tytuł „Organizatora sportu”.
Z województwa krakowskiego

w obozie weźmie udział około 60

młodzieży.

Doping — to nie znaczy
chamstwo

Grupka tzw. złotej młodzie­
ży przybyła do hali Wawelu
na mecz 1 ligi siatkówki ko­
biet AZS Kraków — Start
Gdynia. Przybyła, by dopin­
gować swój zespół — krakow­
skie akademiczki.

Dziwnie jednak pojęła swą
rolę. Na czym ten doping po­
legał? Na wulgarnym zacho­
waniu się w stosunku do dru­
żyny gości, szczególnie do je­
dnej z najbardziej zasłużonych
dla polskiej siatkówki zawod­
niczki — Mirosławy Kotuli.
Głosy te chyba dochodziły do
organizatorów, a jednak nie
było żadnej reakcji, nie było
nawet próby perswazji.

Doping — to nie
chamstwo...

znaczy

Jazda figurowa na

W Krakowie odbyły się
o Mistrzostwo Okręgu Krakow­
skiego w łyżwiarstwie figurowym
na lodzie. Duży sukces odniosła

sekcja MKS Cracovia. Na rozegra­
nych pięć konkurencji indywidu­
alnych — w trzech pierwsze miej­
sca zajęli zawodnicy MKS. Pomi­
mo nie najlepszych warunków

treningowych zajęcie pierwszych
miejsc świadczy o dużym wkła­
dzie pracy trenerów p. Bogackiej
i mgr Stankiewicza oraz samych
zawodników.

Oto niektóre wyniki: klasa II

chłopców: 1. A. Oprysko — MKS

Cracovia, 2. B. Czakon — Krako­
wianka; klasa III dziewcząt: 1.
W. Błaszczyk — MKS Cracovia,
2. Z. Mularczyk — MKS Cracovia;
klaśdr młodzieżowa: 1. E. Długo­
polska — MKS Cracovia, 2. D . Bo­
gusz — Krakowianka.

W okresie ferii świątecznych
najlepsi zawodnicy MKS Cracovii

wyjeżdżają na obóz szkoleniowy
do Oświęcimia gdzie przygotowy­
wać się będą do zawodów o Pu­
char Ziem Zachodnich oraz do
Mistrzostw Polski.

lodzie

zawody

Gratulacje
N. Podgórnego

dla de Gaulle*a
MOSKWA (PAP).

Nikołaj Podgórny przewod­
niczący Rady Najwyższej
ZSRR wystosował gratulacje
do Charlesa de Gaulle’a z ó-
kazji ponownego wybrania go
na stanowisko prezydenta
Francji.

Depesza wyraża przekona­
nie, że współpraca między
Związkiem Radzieckim i

Francją będzie się umacniać
i rozszerzać we wszystkich
dziedzinach dla dobra naro­
dów radzieckiego i francuskie­
go, w interesach zapewnienia
bezpieczeństwa europejskiego
i międzynarodowego.

I.

agresji
Na zdjęciu:

z moździerzem

Afrykańskobrytyjska
próba sił

(Od korespondenta AR z Algieru)

( . PONIEDZIAŁEK rano do samolo-
tu francuskich linii lotniczych, od-

“ ł latującego przez Paryż do Londy­
nu, wsiadł obok wielu arabskich pasa­
żerów w galabijach, również wytworny,
starszy pan, odprowadzany przez innych
wytwornych, starszych panów. Był to am­
basador brytyjski w Algierii sir Bloom-
ley. Wyjechał w pośpiechu i nie z wła­
snej inicjatywy. Algieria w sobotę zer­
wała bowiem stosunki dyplomatyczne z

Wielką Brytanią. Był to wyraz protestu
przeciwko zbyt ustępliwej polityce rządu
premiera Wilsona wobec rasistów rode-
zyjskich.

Po przyjeździe do Londynu sir Bloom-
ley nie będzie zapewne czuł się osamot­
niony. Spotka tam bowiem 8 swoich ko­
legów — ambasadorów brytyjskich w

Zjednoczonej Republice Arabskiej, Gha­
nie, Kenii, Sudanie, Gwinei, Kongo-
Brazzaville, Mauretanii i Tanzanii, któ­
rzy z tego samego powodu zmuszeni byli
zamienić wspaniałe o tej porze roku
afrykańskie słońce na grudniową mgłę
nad Tamizą.

Anglia nigdy jeszcze w krótkiej histo­
rii niepodległej Afryki nie poniosła tak
dotkliwych strat politycznych na tym
kontynencie. 9 krajów, wśród nich naj­
bardziej aktywne politycznie, zdecydo­
wało się zerwać stosunki z mocarstwem
które nie t3k dawno władało większą
częścią Czarnego Lądu. Dla kilku spo­
śród tych państw, przede wszyskim. dla
Ghany i Kenii, nadal mocno uzależnio­
nych ekonomicznie od dawnei metropo­
lii, była to decyzja równie drastyczna,
jak bolesna.

Afryka skrzyżowała szpady z mocar­
stwem posiadającym na tym kontynen­
cie największe, tradycyjne wpływy. Po­
jedynek toczy się na jedynej arenie do­
stępnej dla słabych ekonomicznie kra­
jów Afryki — na płaszczyźnie dyploma-

tycznej. Jego,wynik przyniesie, być mo­
że, odpowiedź na pytanie, czy u schył­
ku 1965 roku Londyn może jeszcze po­
zwolić sobie na decydowanie o podsta­
wowych sprawach Afryki ponad jej gło­
wą. Nie chodzi tutaj nawet o losy rasi­
stowskiego reżimu Smitha, lecz o zasadę.
Ostatecznie wszyscy, po jednej i po dru­
giej stronie barykady, wiedzą, że — w

każdym razie w obecnej formie — re­
żim ten nie może się utrzymać. Po pro­
stu — nie te czasy.

Ale próba sił, której jesteśmy świad­
kami, nie ogranicza się do tej jednej
płaszczyzny. W istocie rzeczy bowiem
próbie poddane zostały nie tylko stosunki
Czarnego Lądu z dawnymi metropoliami,
ale jedność i solidarność Afryki.

Czy większość niepodległych państw
tego kontynentu dochowa tej solidarno­
ści wobec
likwidacja
dezji, czy
interesem
lub nawet
wobec Wielkiej Brytanii?

Na to pytanie nikt chyba dzisiaj nie
■est w stanie znaleźć pełnej odpowiedzi.
Afryka jest jak wielki rozpalony tygiel
wypełniony płynnym metalem, w któ­
rym dopiero formuje się niekoloniainy

, kształt tego kontynentu. Wielka Eryta-
nia, podobnie jak inne mocarstwa kolo­
nialne, dąży do opóźnienia tego procesu,
pragnie udowodnić sobie i światu, że

Afrykanie nie są jeszcze zdo’ni do utrzy­
mania na swoich barkach całego cięża­
ru odpowiedzialności za losy własnego
lądu. Próba udowodnienia tej tezy trwa.

Najbliższe tygodnie pokażą, w jakim
stopniu Afryka ją wytrzyma. Chodzi o

koleiny etap walki trwającej od dawna
i dalekiej jeszcze zapewne od zakończenia.

Zdzisław MORAWSKI

wspólnej sprawy, jaką jest
rasistowskiego rządu w Ro-

też — kierując się doraźnym
— zajmie pozycję neutralną
wyrazi gotowość do ustępstw

o ślepe zaufanie
wobec „swoich bi-

Pytania te d<
sformułowań

rtvnT» w

Żołnierze armii zambij-
skiej pozostają w pogoto­
wiu na wypadek
rodezyjskiej.
ćwiczenia
81 mm.

CAF — Photofax

Bonn zacieśnia kontakty
z Tajwanem

BONN (PAP)
Oficjalne kola Bonn podej­

mują wysiłki dla zacieśnienia
kontaktów politycznych z re­
żimem Czang Kai-szeka na

Tajwanie. Jak informuje w

środę prasa zachodnioniemiec-
ka. obecnie z wizytą na Taj­
wanie bawi przewodniczący
komisji spraw zagranicznych
Eundestagu, Kopf (CDU).

Pytania te dotyczą tylko
sformułowań i stwierdzeń
zawartych w samym orę­

dziu episkopatu. Są jeszcze
dodatkowe pytania, związane
z odpowiedzią biskupów nie­
mieckich i przyjęciem jej
przez episkopat polski.

Wiemy już przecież, że mi­
mo wszystkich wielkodusz­
nych gestów, ustępstw i kom­
promisów episkopatu polskie­
go, biskupi niemieccy nie ode-

Przed Zimowymi
Igrzyskami

W dniach 27. XII. — 5.
1966 r. odbędzie się w Zako­
panem obóz najlepszych nar­
ciarzy i łyżwiarzy jazdy szyb­
kiej okręgu krakowskiego, na­
leżących. do organizacji mło­
dzieżowych ZMS, ZHP, ZMW,
SZS.

Celem obozu jest przygoto­
wanie ekipy krakowskiej do
II Centralnych Igrzysk Zimo­
wych Młodzieży w Zakopa­
nem (2—6. III. 66).

Kirszenstein

ZSRR przestrzega Kanadę

przed popieraniem
militarystów bońskich

MOSKWA (PAP)
radziecki wyraził na-

że rząd Kanady nie
podejmował akcji

Rząd
dzieję,
będzie
zmierzającej do poparcia po­
lityki odrodzenia militaryzmu
i rewizjonizmu zachodnionie-
mieckiego. Zakomunikowano
to ambasadorowi Kanady Ro­
bertowi Fordowi 21 grudnia
w MSZ ZSRR. Oświadczenie
— informuje agencja TASS —

wskazuje na osiągnięte mię­
dzy Kanadą a NRF porożu"
menie w sprawie wypróbo­
wania przez zachodniemiec-

kich specjalistów wojskowycli
na terytorium Kanady, v.

prowincji Man'toba w warun­
kach zimowych różnych ro­
dzajów broni oraz szkolenia
oddziałów Bundeswehry w

zakresie obchodzenia się z ra­
kietami i innym nowoczesnym
sprzętem wojskowym.

Oświadczenie przytacza
również inne fakty wzmoże-

nia współpracy
między Kanadą
Stwierdza ono, że takie
czynania sprzyjają wzmoże­
niu militaryzacji Niemiec
zachodnich wbrew zobowiąza­
niom międzynarodowym po­
partym w swoim czasie rów­
nież przez Kanadę.

wojskowej
i NR/,

po-

Kontrembargowe
decyzje
NOWY JORK (PAP)

Władze rodezyjskie wpro­
wadziły nadzwyczajne zarzą­
dzenie przewidujące, iż żaden
z pracowników rafinerii ropy
naftowej w Umtali, ani też

towarzystw naftowych nie
może rzucić pracy lub być z

niej zwolnionym bez zgody
ministra pracy.

Zarządzenie to zostało wy­
dane w związku z embargo
naftowym ze strony W. Bry­
tanii i możliwości wywiera­
nia wpływu przez rząd bry-

Smitha
tyjski na pracowników rode-
zyjskiego przemysłu naftowe­
go.

&
Departament Stanu USA o-

znajmił, iż użyczy swych sa­
molotów transportowych, by
dopomóc W. Brytanii w prze­
syłaniu drogą lotniczą ropy
naftowej do Zambii, po od­
cięciu dostaw do tego kraju
przez Rodezję. W akcji tej
hierze również udział Kana­
da, która oddała do dyspozy­
cji cztery samoloty transpor­
towe.

Podwójne »Zvcie«
Najnowszy (świąteczny i nowo­

roczny) numer „Życia Literackie­
go” ukazał się w znacznie zwięk­
szonej objętości (20 stron — cena

4 zł) i przynosi wiele interesują­
cych materiałów.

Tym razem na plan pierwszy
wybija się proza. Fragment no­
wej powieści Jerzego Putramenta

„Małowierni”, której akcja —

wybitnie polityczna i współczes­
na — rozgrywa się w roku 1955,
oraz dziejące się w latach okupa­
cji opowiadanie Stanisława Czy-
cza „Kolędnicy” o zadziw.ajęcym
podtytule: „Mam trzy części świa­
ta: Amerykę, paprykę i pamiętne
lata”. Obszerna czterostronicowa
wkładka przynosi bogaty prze­
gląd literatury współczesnej kra­
jów skandynawskich.

W dziale publicystyki uwagą
zwracają: artykuł prof. Konstan­
tego Grzybowskiego „Roma locu-

ta...”, w którym autor dowodzi

niespójności sławetnego orędzia
biskupów polskich do biskupów
niemieck ch Z uchwałami soboru

watykańskiego. W artykule „Ścia­
na płaczu” Zbigniew Kwiatkow­
ski

tyki
W

1 szą:
mierz Maciąg, Ryszard Nowakesy-
ski, a z zagranicy Jerzy Hordyń-
ski i Jerzy Krzysztoń.

Ponadto bogaty dział recenzji z

książek, f.lmów I teatru, stałe fe­
lietony, oraz kontynuacja eseju
Pawia Jasienicy „Rzeczpospolita
Obojga Narodów”.

pisze o nieskuteczności kry-
prasowej.
dziale krytyki literackiej pl-
Tadeusz Bujnicki, Wlodzi-

Jeszcze jeden wielki sukces od­
niosła rekordzistka świata w bie­
gach na 100 i 2(10 m, studentka

Uniwersytetu Warszawsk ego —

Irena Kirszenstein. w zorganizo­
wanym w tym roku po raz pier­
wszy przez agencję TASS plebis­
cycie na najlepszą sportsmenkę
świata, zajęła ona i miejsce, wy­
przedzając radziecki tandem sióstr
Press.

Na szóstym miejscu znalazła się
druga nasza czołowa lekko-
atletka — Ewa Kłobukowska.

W plebiscycie wzięli udział
dziennikarze sportowi (mężczyź­
ni) z 14 agencji:

Agerprcss (Rumunia). ADN

(NRD), Associated Press (USA),
BTA (Bułgaria), Kyodo (Japonia),
MTI (Węgry), PAP (Polska),
Prensa latina (Kuba), Reuter

(Anglia), Tanjug (Jugosławia),
France Presse (Francja), CTK

(CSRS), United Press Internatio­
nal (USA), i TASS (ZSRR).

Oto pierwsza 10 najlepszych
sportsmenek 1D65 r.:

1. IRENA KIRSZENSTEIN —

(POLSKA) — rekordzistka świata

na 100 i 200 m, mistrzyni Univer-

siady.
2. irina Press — ZSRR — re­

kordzistka świata na 80 m ppt.
3. Tamara Press — (ZSRR) —

rekordzisika świata w pchnięciu
kulą i rzucie dyskiem.

4. Vera Caslavska
absolutna mistrzyni
gimnastyce.

5. Margaret Smith

najlepsza tenisistka

strzyni Wimbledonu.
6. EWA KŁOBUKOWSKA (POL­

SKA) — współrekordzistka świa­
tawbieguna100m.

7. Patty Carreto (USA) — re­
kordzistka świata w pływaniu.

8. Nona Gaprindaszwili (ZSRR)
— mistrzyni świata w szachach.

9. Inga Woronina (ZSRR) — ab­
solutna mistrzyni świata w łyż­
wiarstwie szybkim.

10. Ada Kok (Holandia) — re­
kordzistka świata w pływaniu.

- (CSRS) —

Europy w

(Australia) —

świata mi-

Wysoka porażka
hokeistów Cracovii

W zaległym spotkaniu hokejo­
wym o mistrzostwo I ligi Craco-
via przegrała z Naprzodem .Janów
1:8 (0:3, 0:1, 1:4). I w tym meczu

obserwowaliśmy stare błędy za­
wodników krakowskich. Niedo­
kładne krycie w strefie obrony,
nieudolność strzałowa w dogod­
nych sytuacjach podbramkowych
~ to elementarne mankamenty
Cracovii.

Goście z Janowa zagrali z du­
żym zacięciem i wykorzystali
każdy błąd krakowskich obroń­
ców. Stąd wysoki wynik.

Spotkanie prowadzone było w

dobrym tempie, miało okresy do­
brej gry. Dopiero przy stanie 7:0

Borowicz dalekim strzałem zas­
koczył świetnie broniącego bram­
karza Janowa Góralczyka.

Bramki dla Janowa strzelili:
Karol Gucki 3, Malcherek, Sta­
niczek, Ganslenic, Reiss 1 Albercht

po 1. Spotkanie sędziowali pp. Sa-

pak i Andrysiak z Łodzi.

W kilku wierszach

na

Zebranie zarządu
T. S. Wisła

Wczoraj działacze TS Wisła
zebraniu zarządu, któremu prze­
wodniczył prezes Towarzystwa —

płk St. Żmudziński, ocenili do­
tychczasową działalność komitetu

jubileuszowego 60-lecia klubu
oraz wyniki sportowe w minio­
nym roku.

Sprawozdanie z przebiegu prac
komitetu jubileuszowego złożył
przewodniczący Komitetu inż. Z .

Górski, ocenę wyników sporto­
wych przedstawił wiceprezes od

spraw sportowych mgr K. Nowo­
sielski.

Po dyskusji zarząd podjął u-

cliwałę, aprobującą dotychczaso­
wą działalność komisji jubileuszo­
wej i sportowej.

® Spotkanie o Puchar Europy
w piłce ręcznej mężczyzn Śląsk
Wrocław — Aarhus (Dania) wy­
grali Polacy 27:18. Mecz rewan­
żowy odbędzie się w Danii.

0 Finałowy turniej hokejowy
ODH z udziałem Krakowa, War­
szawy, Nowego Targu i Bydgo­
szczy odbędzie się w dn. 23 —- 30
bm. w Krynicy.

• Hokeiści ZSRR rozegrali w

Kanadzie ósme spotkanie. Mecz
z drużyną Regina Cops wygrali
hokeiści radzieccy 11:2.

0 Polski junior Szewczyk prze­
grał na turnieju tenisowym w

Miami Beach z Pressly’em (USA)
0:6, 0:6.

© W zaległym spotkaniu I ligi
hokeja na lodzie Górnik Murcki

zremisował z Pomorzaninem 2 2.

©. Reprezentacja hokejowa
landii pokonała w Kanadzie

żynę Edmonton 7:5.

® Półfinałowe spotkanie
serskie o Puchar Europy polska
—- Irlandia odbędzie się 30 sty­
cznia w Irlandii a rewanż — w

marcu w Warszawie.

© Młodzieżowa reprezentacja
Polski w siatkówce kobiet prze­
grała z mistrzem ZSRR oska
Moskwa 1:3. W zespole polskim
m. in. wyróżniła się Wiecha (Wi­
sła).

© Spotkanie nieof cjalnych re­
prezentacji Folski i Bułgarii w

płce nożnej wygrali Bułgarzy
1:0. W reprezentacji Polski wy­
stąpił Rewilak (Craccvia).

Fin-
dru-

bok-
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Kraków — to nie tylko kombinat Lenina, „Szadkowski”,
„Kabel”, „Bonarka” „Wawel” i zabytki. W skład wielkiego
Krakowa wchodzi prawie 50 wsi, liczących ponad 8 tys. go­
spodarstw, w których żyje i pracuje kilkadziesiąt tysięcy
osób. Tysiące rolników i ogrodników zaopatrują nasze mia­
sto w warzywa, owoce, kwiaty. Ci ludzie mają odmienne od
mieszczucha wymagania. Cukier wprawdzie kupują taki sam,
i w butach podobnych chodzą, w masło chcieliby się zaopa­
trzyć w sklepie, bowiem bardziej opłacalna jest sprzedaż
mleka „od gosposi”... Ale pytają także w sklepie o nawozy
sztuczne, środki chemiczne do opryskiwania roślin, narzędzia
rolnicze itp.

Wielotysięczna rzesza rolników, ogrodników czy innych
„badylarzy” wielkiego Krakowa potrzebuje sporo właśnie tych
artykułów. W MHD czy PSS ani słychu o nich. Nie do tych
rzeczy one stworzone. Tymczasem produkować trzeba. Ro­
botnicy wołają: więcej warzyw, owoców i kwiatów. Rzesze
„badylarzy” zr4ów dopominają się o swoje.

W tej sytuacji władze miejskie, które dbać muszą o obywa­
teli bez względu na wykonywany zawód, zarządziły w Kra­
kowie stworzenie GS. Tak jest. Normalnej, wiejskiej spół­
dzielni zaopatrzenia i zbytu, której jednak dano nazwę „Miej­
ska”. Uważano bowiem, że nazwa to szlachetniejsza od pospo­
litej „Samopomocy Chłopskiej”. Reszta pozostawała bez zmian.

, Na gruzach Gminnej Spółdzielni z Ruszczy, okrojonej po­
ważnie przez nowohucki kombinat, i po przejęciu kilku skle­
pów Powiatowego Związku prowadzących sprzedaż wideł, ło­
pat i gwoździ, powstało nowe przedsiębiorstwo. Władze miej­
skie przyrzekały pomoc, zapewniały opiekę. I rzeczywiście,
słowa, przynajmniej częściowo dotrzymały. Sieć handlowa
szybko rozszerzała się. PSS i MHD przekazały miejskiemu

■GS wszystkie peryferyjne i deficytowe kioski. Słusznie. Skoro
w Branicach, Przylasku Rusieckim, w Górce Kościeliskiej czy
innych krakowskich „pipidówkach”, obok wyboistej drogi —

zamiast bloków stoją stodoły i gnojownie, dlaczegóż by MHD

czy PSS miały wozić towary, które łatwiej zbyć można przy
Szewskiej, w Rynku czy obok Klepacza.

Żeby było dostojniej, powzięto uchwałę w tej sprawie. Tak
to przed kilku lńty zaczęło działać nowe przedsiębiorstwo han­
dlowe, z biurami pod Wawelem ż magazynami na zapleczu
Huty, ze sklepami zaś — jak się rzekło — w różnych krańcach
wielkiego mias.a. Bez odpowiedniego zaplecza, bez perspek­
tyw, bez funduszów. Kadrę tylko wyszukano, jak w korcu
maku. Gdyby nie częste kontrole, kto wie, czy w wyniku jej
działalności do dnia dzisiejszego pozostałoby jeszcze coś z miej­
skiego GS. Niecni rewidenci już po roku wysunęli wnioski,
które pozbawiły pierwszych kierowników możliwości dalszej
„twórczej” inicjatywy. Powtarzali je potem co roku. Już
czwarty zarząd na ich polecenie trzeba było odwołać.

W ostatnich dwóch la­
tach w województwie ko­
szalińskim sieć placówek

służby zdrowia powię­
kszyła się o wiele nowych
— Wiejskich Ośrodków
Zdrowia. Między innymi z

funduszów SFOS w bieżą­
cym roku wybudowano już
kilka nowoczesnych placó­
wek. Ogółem w woj. ko­
szalińskim pracują 52

wiejskie ośrodki zdrowia i

dzięki temu polepsza się z

roku na rok opieka lekar­
ska nad miejscową ludnoś­
cią. W roku przyszłym od­
danych zostanie do użytku
kilka następnych ośrod­
ków.

CAF — Pelczarowa

MELDUNEK Z BUDOWY

KOMBINATU W ŚWIECIU

Budowany w Świeci u

Kombinat Celulozowo-Pa­
pierniczy będzie najwię*
kszym w Polsce, a drugim
w Europie, zakładem pro­
dukującym wyroby papier­
nicze i celulozowe. Łącz­
nie zamontuje się na budo­
wie około 26 tysięcy ton

różnych urządzeń i apara­
tury, na których przewie­
zienie trzeba by użyć 22

pociągi towarowe w peł­
nym składzie po 60 wago­
nów.

Na zdjęciu: fragment bu­
dowy.

CAF—om

J. BlUmln — SZKOŁA SU­
BIEKTYWNA W HURZUA-
ZYJNEJ EKONOMII POLITY­
CZNEJ, cz. I — Szkoła mate­
matyczna, cz. II Szkoła au­
striacka 1 anglo-amerykańska

— Wyd. PWN, str. 640. i 683,
cena i/ii t. 66 zl.

Jan Zieleniewski — ORGA­
NIZACJA ZESPOŁÓW LUDZ­
KICH. Wstęp do teorii orga­
nizacji i kierowania. Wyd. II,
PWN, str. 662, cena 50 zł.

B. Witkowski OD LONTU
DO RADIOZAPALNIKA —

Wyd. MON seria „Sowy”, str.

154, cena 9 zł.

PERSPEKTYWY CYBERNE­
TYKI — Głosy uczonych ra­
dzieckich — Wyd. KiW, str.

182, cena 20 zł.

R. Pikulski — POMIARY I
BADANIA SAMOCHODÓW —

Wyd. Komunikacji i Łączno­
ści, sir. 237, cena 30 zi.

Fr. Doczeka! 1 L. Dzienniak
— ZBIÓR WYCIĄGÓW Z

NORM Z ZAKRESU OPAKO­
WANIA 1 PRZEWOZU PRZE­
SYŁEK KOLEJĄ — Wyd. Ko­
munikacji 1 Łączności, str. 422,
cena 30 zl. •

GS-owcy w trosce o udziałowców przyjmowali od nich wszel­
kie nadwyżki płodów rolnych, nie najlepszej jakości, albo
w ogóle do użytku się nie nadające. Producenci ich zdaniem
na tym nie stracili. GS-owcy powołani zoslali do pomocy kra­
kowskim chłopom, więc pomagali — po swojemu. Jednym pła­
cili po pięć stówek za przewiezienie kilkunastu kwintali towaru,
innym 200 zł za przeniesienie akt z archiwum w inne miejsce.
Jednego dnia furmanom płacono „ciężkie pieniądze” za prze­
wiezienie i wyładunek węgla, .w następnym dniu inny sympatyk
spółdzielni otrzymał niemałą porcję złotówek za przerzucanie
tegoż węgla w inne miejsce.

Pracownicy spółdzielni też ludzie, dlaczegóż im nie można by
pomóc? Więc całymi setkami wydawano bilety tramwajowe
i autobusowe, setki złotych płacono taksówkarzom za prze­
jażdżki po mieście, a równocześnie wypłacano poważne kwoty
za pracę w godzinach nadliczbowych.

I Rady Nadzorczej nie pominięto w tej „dobroczynnej” akcji.
Jej przedstawiciele nie byli jednak wymagający. Oranżadą gęby
zatykali. Mimo zimy kilkuosobowy zespół wypijał tego nek­
taru — jak wynika z dokumentów — za jednym posiedzeniem
kilkaset butelek. Zapewne żywa dyskusja nad dz';tla'nością
spółdzielni... wysuszała gardła.

Rezultatem były 400-tysięczne straty, wobec 15-tysięcznego
zysku, jaki osiągnięto. A także zepsuta lucerna,-zgniła cebula,
przecenione selery i nie nadająca się do użytku kapusta.

Przez szereg ostatnich dni ważyły się losy wiejskiego GS.
Ci w gorącej wodzie kąpani opowiadali się za likwidacją. Ambi­
cje innych nie pozwalały na podjęcie takiej decyzji. Już piąty
rok mówią to samo: spróbujmy jeszcze. Fadają przy tym nowe

obietnice i przyrzeczenia.
Ale swoją drogą zastanowić się należy nad tym przedsiębior­

stwem, raczej z nieprawdziwego zdarzenia. Skoro go już po­
wołano z myślą o krakowskich rolnikach, nie wodą sodową,
proszkiem do prania czy butami powinno handlować. (Piek)

BAWEŁNA I WEŁNA

W ODWROCIE?

Tegoroczna produkcja włó­
kien sztucznych po raz pierw­
szy przekroczy u nas lOO tys,
ton. ostatni rok bieżącej pię­
ciolatki zdecydowanie zmienia

więc bazę surowcową przemy­
słu lekkiego, w skład której
wchodzi już około 40 proc,
sztucznych włókien wypiera­
jących stopniowo tradycyjną
wełnę 1 bawełnę. Pora więc
więcej wysiłku włożyć w pod­
niesienie jakości naszych włó­
kien sztucznych.

*

ZAMIAST GARAŻY

Specjaliści z Łódzkiego
Miejskiego Przedsiębior­
stwa , Komunikacyjnego
wymyślili swego rodzaju
namiastkę garaży dla au­
tobusów. Mianowicie pod­
łączone do sieci grzałki e-

lektryczne, których 3 wty­
ka się autobusowi na noc:

do skrzyni biegów, chłod­
nicy i w tylny most. Sposób

NOTATNIK

gospodarczy
ten jest wielokrotnie tań­
szy niż budowa garaży i
może mieć zastosowanie
również do samochodów
małych.

*

KLIENT NASZ PAN

Opinia publiczna dala wyraz
oburzeniu na wiadomość, że

jedno z przedsiębiorstw W Bia-

lymsioku podjęło na zamówie­
nie brytyjskiej firmy produk­
cję domków dla psów i kotów,
z- boazeriami, 'wyścielanymi
meblami, sypialnią, werandą
itp. Rzecznik handlu zagrani­
cznego oświadczył w związku
z tym, że gotowi jesteśmy pro­
dukować nawet pałace ze zło­
ta dla karaluchów, jeśli znaj­
dzie się na nie dobry na­
bywca;

NAJSILNIEJSI
W OKRĘTACH

Według ostatniego ra­
portu Międzynarodowej
Organizacji Pracy, Japonia
buduje obecnie największą
ilość okrętów na świecie.
Ładowność wszystkich o-

krętów wodowanych tu w

roku 1964 wynosi 4,204,700
ton. Drugie miejsce w

dziedzinie budownictwa o-

krętów zajmuje Wielka
Brytania — 1.043,000 ton,
trzecie Szwecja — 1.007,500
ton.

Jest w Krakowie 21 skle­
pów komisowych. Komisy
działają też w niektórych
miastach powiatowych. Jeśli
w naszym mieście rygory
sprzedaży ujęte zostały w

jakie takie organizacyjne ra­
my, to sprawa ta w -woje­
wództwie różnie wygląda.
Najwięcej posiadamy w Kra­
kowie sklepów z galanterią,
kosmetykami • artykułami
dziecięcymi. Te placówki
przynoszą największe docho­
dy.

W 1960 roku krakowskie
komisy (26 placówek) zam­
knęły obroty kwotą 88.935 tys.
zł. W roku bieżącym planowa­
ne obroty dla 21 placówek o-

kreślono kwotą 153.154 tys.
zl i jak dotychczasowe obli­
czenia wskazują, plan zostanie
wykonany z nadwyżką. W ro­
ku przyszłym przy niezmie­
nionej sieci sklepów komiso­
wych w Krakowie plan obro-

szkanki Lublina — otrzymała
zwrot pieniędzy. Z tego przy­
kładu płyną dwa konkretne
wnioski. W branży futrzar­
skiej potrzebne jest zatrudnie­
nie w każdym ze sklepów
przynajmniej jednego biegle
orientującego się w wartoś­
ciach skór pracownika. A

przy okazji wniosek drugi:
zachodzi konieczność wzięcia
przez sklep komisowy odpo­
wiedzialności za jakość sprze­
dawanych towarów. Nielogi­
czne wydaje się oferowanie
towarów bez określenia ich
jakości, nawet jeśli istnieje
odpowiednie zarządzenie mi­
nistra handlu wewnętrznego,
mocą którego zwałnia się
od takiej odpowiedzialności
sprzedawców’ sklepów komi­
sowych. Komisy bowiem pod­
legają. tak samo jak każde in­
ne sklepy, państwowej dy­
rekcji. Jeśli więc odpowie­
dzialność za jakość obowiązu-

Próbie
oddane

Komis
tów ma wynieść 164.165 tys.
złotych.

To zestawienie cyfrowe po­
zwala na stwierdzenie, że
handel towarami, w głównej
mierze pochodzenia zagrani­
cznego, będzie się rozwijał.
Dlatego też, by uniknąć do­
tychczasowych zastrzeżeń,
kłopotów i trudności warto

komisowym problemom po­
święcić nieco uwagi.

Kto czym handluje

je MHD artykułami przemy­
słowymi, galanteryjnymi, czy
tp., dlaczego komisy star owić
mają wyjątek?

Kadry
Przeglądałem niektóre an­

kiety pracowników sklepów
komisowych. Na ogół w ru­
bryce — wykształcenie —

wpisuje się słowo — średnie.
Bywa i tak, że kierowniczką
sklepu komisowego jest ma­

gister praw, czasem, zaś ktoś
z niepełnym wykształceniem
handlowym. Czy tego rodzaju
kwalifikacje mogą dawać peł­
ną gwarancję znajomości to­
waroznawstwa?

Wieść gminna niesie, że

sprzedawcy sklepów komiso­
wych stanowią elitarną gru­
pę pracowników handlu. Ro­
zumiem, że komisów w po­
równaniu z innymi branżami
jest niewiele. I chyba dlate­
go, wziąwszy te dwa elementy
pod uwagę komisy są pod czę­
stym obstrzałem opinii i kry­
tyki w ogóle. Towary w nich
sprzedawane — i tego nie ma

co ukrywać — są atrakcyjne,
a zatem ich sprzedawca
łatwiej może dokonywać wy­
kraczających poza przepisy
transakcji.

Wprawdzie dowolność wpro­
wadzania towarów własnych
przez sprzedawców została na

terenie Krakowa poważnie za­
hamowana zaleceniem sporzą­
dzania dwuczęściowych me­
tek, jako druków ścisłego za­
rachowania, ale system ten
nie wyeliminował tzw. pod­
kładek w ogóle. Owe metki
zresztą, których jedną cześć
powinien otrzymać klient,
wprowadzono tylko wskutek
starań Wojewódzkiego Inspek­
toratu PIH w Krakowie. In­
ne miasta nie czynią tego, bo
— nie było zalecenia. Stąd
np. w zskopiańsk’m komisie,
w czasie przeprowadzanej
kontroli stwierdzono towary
nieewidencjonowane (impor­
towane koszule, komplety
dzieciece, czeskie buciki). O-
czywiście wszelkie tego ro­
dzaju praktyki, jeśli tylko zo­
staną ujawnione, są tepione.
Czy jednak wszysikie te ry­
gory wyeliminują skargi
klientów i tropione tu i ów­
dzie nadużycia? Nie! Wnio­
sków dostarcza obserwacja
zjawisk przez dłuższy okres
czasu. Część z nich podali w

listach do redakcji nasi czy­
telnicy, cześć, opartych o wie­
lokrotne kontrole, posiadają
inspektorzy PIH. Pora teraz
na ujęcie całości w formę re­
sortowych zarządzeń.

P. MARCISZ

Poprzednio pisałem o spotkaniach z polskością
na terenie NRD. Spotkaniach przypadkowych
i nie przypadkowych — na tle których pol­

ski turysta przestoje czuć się obco na pięknej zie­
mi saskiej. A że niekiedy były to spotkania krań­
cowo różne pod względem ich nastroju — to już
całkiem inna sprawa.

Natomiast z pojęciem niemieckości na

przestrzeni tysiąclecia państwa polskiego wiążą się
w naszej psychice wspomnienia wrogie i nieufne.
Historia nie skąpiła nam tu nauk i nauczek. Jak
daleko sięgnąć we wspólne dzieje ruchomych gra­
nic, dobrosąsiedzkie stosunki należały do marzeń
ludzi rozsądnych po obu stronach. Mocniejszy
z reguły rozstrzygał wszystkie kwestie sąsiedzkie
przy pomocy siły. Słabszy wyczekiwał na sposob­
ny moment, żeby się odgryźć. Dłoń zaciśnięta
w' pięść nie była skora do otwartego uścisku. Do

przyjaźni. A przecież człowiek składa się nie tylko
z samych pięści. Ma umysł i — serce. Tworzy za­
soby kulturalno-cywilizacyjne. Sztukę i literaturę.
Oczywiście, nikt nie żyje wyłącznie np. poezją —

ale to właśnie na niemieckiej ziemi powstał
w okresie romantyzmu utwór „Noch ich Polen nicht
uerloren” (Jeszcze Polska nie zginęła). Lecz tu
również tworzyła mity o „nadludziach” filozofia
Nietzschego. Stąd pochodził Marks i Engels — ale
tu działały bojówki hitlerowskie oraz spadkobier­
cy Kruppa. Stąd wreszcie zalała świat II wojna
światowa. Nie pisano już wierszy „Noch ich Polen
nicht uerloren” — Polska, a wraz z nią inne na­
rody, miały zginąć na zawsze. Wartość dobra
i postępu — utonęły w- morzu nieprawości i zła.
Czy po zwycięstwie nad hitlerowską Rzeszą —

nadał miała dzielić sąsiadów granica nienawiści?
I oto powstały dwa państwa niemieckie, na gru­
zach zbrodniczego faszyzmu. Pesymiści twierdzili,
że te dwa państwa — mimo różnic ideologicz­
nych — nie zmieniły cech niemieckości.

A jednak, po 20 latach od zakończenia wojny —

są różnice. I to bynajmniej nie w deklaracjach.
Bo przecież zarówno ŃRF, mieniąca się państwem
„wolnodemokratycznym” — jak i NRD, deklarują
dobrą wolę współżycia z sąsiadami. Tyle, że NRI<'
deklaruje, prowadząc jednocześnie politykę odwe­
tową i mocarstwową, jakby nic się nie stało od
1939 r. — zaś NRD tworzy nowe pojęcie niemiec­

kości — które wchłaniając wszystkie pozytywne
tradycje wielkiego narodu, odcina 'się od zawi­
nionego także przez naród — zła. Byłoby truizmem
powoływać się tu na socjalistyczne przemiany,
ale — nie ulega Wątpliwości, że właśnie socjalizm
umożliwił Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej dokonanie przełomu psychicznego i odzy­
skiwanie w sąsiedzkich państwach zaufania do
narodu niemieckiego.

Nic nie dzieje się w życiu społeczeństw automatycznie.
Ale NRD nie stosowała w przebudowie ustrojowej żad­
nych półśrodków. Jak podczas operacji chirurgicznej —

wrzód hitlerowski usunięto w takim zasięgu, Że czę3to
mogło się to wydawać ryzykiem dla całego organizmu.
„Denazifikacja” nie była tu zabiegiem powierzchownym.
Faktycznie, w socjalistycznych Niemczech — nie znalazł

się w aparacie władzy ani jeden człowiek o podejrzanej
tylko przeszłości. Nawet, jeśli w poszczególnych przy­
padkach — mogło się to odbić na gospodarce, pozbawio­
nej fachowych sił. O tych sprawach potrafią dziś szcze­
rze mówić obywatele . NRD, gdzie wciąż jeszcze brak

rąk do pracy. „Mur” berliński określają jako smutną
konieczność. Bo przede wszystkim — odpływali na Za­
chód właśnie fachowcy, skuszeni — nie poetyczną „wol­
nością”, lecz całkiem prozaicznymi perspektywami zwie­
lokrotnionego zarobku. Co najciekawsze — obecnie wra­
ca sporo ludzi z kraju „cudu gospodarczego" do NRD —

przedkładając nieco trudniejsze warunki bytu nad —

psychozę strachu. Albowiem w NRF coraz częściej poli­
tyka awanturnictwa doprowadza do — ograniczeń wol­
ności. Narzuca konieczność wyimaginowanej „obrony”
przed obozem socjalizmu. Schrony atomowe, wyposaże­
nie ochronne, plany przyszłej ewakuacji ludności, opo­
datkowania — spędzają sen z oczu sytym, ale 1 drżą­
cym przed krachem dobrobytu, mieszkańcom Republiki
Federalnej. I raptem — socjalistyczne Niemcy coraz

bardziej stają się magnesem, przyciągającym „ogłuszo­
nego”, szarego człowieka zza muru... Tym więcej, że

i gospodarka — w jej przejawach wewnętrznych, a także

zewnętrznych — Zyskuje coraz wyższe atuty.
Oto polityczne aspekty nowego pojęcia „nie­

mieckości” — z jakimi można się spotkać w roz­
mowach na terenie NRD. Zwłaszcza jeden z nich
wydaje się psychologicznie ważny: wszyscy bo­
wiem uznając podział Niemiec za mechaniczny,
zwracają uwagę na politykę rządu bońskiego —

która, ich zdaniem, s z k o d z i sprawie niemiec­
kiej na całym świecie. Zraża w ogóle do Niemców
— i to, niestety — jeśli tak dalej pójdzie — w pro­
cesie trudnym do odwrócenia... Jest w tych opiniach
nowy rys troski o przyszłość Niemiec i nowa, je­
dynie na gruncie NRD wyrosła cecha psychiki
przeciętnego obywatela, wychowanego w socjali­
stycznych warunkach. To rzuca się w oczy i uszy
uważnego przybysza zza miedzy.

Lecz, oprócz spotkania tej „niemieckości” zapre­
zentowanej przez NRD nie tylko oficjalnymi enun­
cjacjami rządu i partii, nie tylko formalnym uzna­
niem granicy pokoju — ale przebijającym w pry­
watnych pogawędkach tonem dawno nie słysza­
nym za Odrą 1 tonem dobrej woli włączenia się
do .zgodnej rodziny narodów, a szczególnie przy-
jaznó-sąsiedzkićh stosunków z Polską — istnieje
jeszcze inny, powiedziałbym, codzienny i prze­
ciętny wyróżnik „niemieckości” — który, uwol­
niony od niezdrowej manii wielkości zastarzałego
imperializmu, Staje się sumą pozytywów: twór­
czych i ułatwiających życie. O Czym pozwolę so­
bie napisać dodatkowo.

Towar trafiający do komi­
sów pochodzi z 4 źródeł.
Pierwsze — to towary naby­
wane przez mieszkańców wsi
w Banku PeKaO. Drugie — to

paczki z zagranicy. Trzecią
lokatę zajmują towary własne
komitentów, a ha czwartym
miejscu znalazły się towary z

tzw. importu turystycznego.
Niezależnie jednak od po­

chodzenia każdy artykuł mu­
si być .wyceniony i transakcja
tego' rodzaju odbywa się na

zasadzie porozumienia komi­
sowego sprzedaży i komitenta,
przy czym najczęściej podsta­
wą określenia ceny są posta­
nowienia cennikowej komisji
przyzakładowej, w skład któ­
rej wchodzą przedstawiciele
PSS, PDT, MHD. Zatwierdze­
nia pozycji cennikowych do­
konuje Wojewódzka Komisja
Cen, ale cennik nie rozwią­
zuje sprawy, bo obejmuje za­
ledwie 40—45 proc, towarów
komisowych. Reszta wycenia­
na jest na zasadzie „handlo­
wego nosa” personelu komi­
sowego, a powinna być wy­
ceniana — jak się wydaje —

na bardziej uchwytnych pod­
stawach. Brak jakichkolwiek
prawideł budzi u klientów
najwięcej zastrzeżeń, powo­
duje sporo skarg, z angażo­
waniem kontrolnego aparatu
włącznie.

Nie t.ak dawno sklep komi­
sowy nr 180 przy ul. Długiej
14 posiadał futro z chomików
farbowanych, którego cena

sprzedażna wynosiła 12 tys.
zł. Futro nabyła mieszkanka
Lublina. Wyszła ze sklepu za­
dowolona, a pierwsze wątpli­
wości wystąpiły dopiero po
konsultacjach w domu. Dłu­
go można by opisywać pery­
petie Zawiedzionej nabywczy-
ni futra, ale istotny jest fakt,
że zwróciła się ona do Woje­
wódzkiego Inspektoratu PiH
w Krakowie. Ekspertyza u

dwóch mistrzów kuśnierskich
była zupełnie różna od war­
tości ustalonej w komisie.
Kuśnierze orzekli, że futro
nie powinno kosztować wię­
cej niż 7 tys, zł. Sprawa skoń­
czyła się szczęśliwie dla mie-

Czytelnicy
piszą

Wyrażamy wdzięczność
Ośrodek Szkolenia Woje­

wódzkiego Związku Kółek
Rolniczych w Szycach obcho­
dzi 10-lecie istnienia. Z tej
okazji Krakowskie Przedsię­
biorstwo Handlu Sprzętem
Rolniczym ofiarowało ośrod­
kowi elektryczną dojarkę,
wartości 8 tys. zł. Kobiety
zdobywające wiedzę rolniczą
w tej placówce wyrażają ser­
deczną wdzięczność za ten

cenny prezent.
Uczestniczki kursu

Chyba nieporozumienie
W Andrychowie otwarto dwie

bardzo potrzebne placówki han­
dlowe: kawiarnię i pralnię che­
miczną. Nie wiadomo jednak
czym kierowano się przy ustala­
niu godzin otwarcia sklepów, po­
nieważ czynne są ohe w godz.
7—15 (w soboty 7—13), a więc
dokładnie w godzinach pracy.

Kiedyż więc można korzystać z

usług tych punktów?
Klienci

Polska nie jest mófy oj-,
czyzną i losy tego kraju
pewnością bliższe są każ­
demu rodowitemu Polako­
wi. Ale jestem jednym z
32 min obywateli żyjących
na polskiej ziemi, pod
polskim niebem, korzy­
stam z polskich usług, ja­
dam polskie potrawy, czy­
tam polską literaturę, nie

gardzę polską kulturą, a

moje skromne dochody po­
chodzą z polskich źródeł.
Nie mogę więc pozostać
obojętny, gdy mowa o eg­
zystencji, o honorze pol­
skiego narodu, z którym
wiążą się tragiczne dzieje
niedalekiej przeszłości.
Sądzę, że moje zdanie bę­
dzie ze wszech miar o-

biektywne...
... Przebywałem już w

różnych krajach, żyłem W
różnych ustrojach i śmiem
twierdzić, że dzisiaj jest
w Polsce pod wieloma

względami znacznie lepiej,
niż w krajach, do których
zwracają się zamglone,
stęsknione oczy naiwnych
członków naszego społe­
czeństwa. Naiwnym trud­
no się dziwić. Naiwni sta­
nowią zresztą gros lud­
ności na ziemskim glo­
bie. Ale „mędrcy", czy to

świeccy czy duchowni —

gdziekolwiek byłem —

zawsze oddawali swe twór­
cze uzdolnienia własnemu
narodowi. Nie można te­
go niestety powiedzieć o

autorach „Orędzia" do bis­
kupów niemieckich. Kogo
proszą o wybaczenie?! I
za co?! Czy proszą o prze­
baczenie we własnym

imieniu, czy też w imieniu
milionów pomordowanych
sióstr i braci? Autorzy
„orędzia" mieli już po­
przedników w historii na­
rodu polskiego. Ich kno­
wania za plecami ówczes­
nych władz polskich przy­
sparzały niejednej krwawej
tragedii narodowi. Tym­
czasem dzisiaj, według
interpretacji niektórych

polskich duchownych, Znów
dowiadujemy się, iż ofia­
rą jest morderca, który
kaleczy sobie rękę przy za­
dawaniu ciosu ofierze...

... Nie jestem Polakiem,
ale jestem człowie-
k i e m. O zbrodniach po­
pełnionych przez hitlerow­
skie Niemcy nikt nie mu­
si mnie przekonywać. _

I
choć osobiście nie ucier­

piałem wiele za sprawą
Niemców, zupełnym nie­
porozumieniem wydaje ml
się naiwność, jaką przez
swe „orędzie" wykazali
niektórzy polscy ducho-mi,
To już nie naiwność, lecz
chcialoby się rzec .wrogość
wobec własnego narodu...

... Chociaż nie jestem Po­
lakiem, buntuję się szcze­
rze przeciwko tak perfid­
nej iftioracji elementar­
nych praw ludzkich. „Orę­

dzie” do biskupów nie­
mieckich. mogłoby się stać
kluczem dla zbrodniarzy,
nie kryjących swych a-

gresywnych planów wobec
polskiego narodu. Na
szczęście jednak klucz ten
nie będzie pasował do
zamku, który dzięki po­
stępowi cywilizacji i kultu­
ry Waszego polskiego kra-
już został wymieniony...

... I na koniec — jedna
jeszcze uwaga. Skąd du­
chowni wzięli prawo do
wypowiadania swych opi­
nii na arenie polityki mię­
dzynarodowej? Jeżeli to

już konieczne, to nie z ta­
kim jak w „Orędziu” re­
pertuarem. Repertuarem,
który nie oznacza nic in­
nego jak tylko kompromi­
tację.

mgr Józef CSAPAY
Kraków

Śiidem naszych publikacji

Obiektywizm
przede

wszystkim
Racje naszych Czytelni­

ków 1 sposób ich argumen­
towania w nadsyłanych do

redakcji Ustach — nie za­
wsze idą w zgodnej parze.
Niejednokrotnie po prostu
człowiek zawiedziony przez
instytucję czy urząd, do­
bijając się o „swoje”, się­
ga po „miażdżące” argu­
menty, przy tym nie zaw­
sze prawdziwe...

Nie tak dawno przyto­
czyliśmy na naszych ła­
mach fragment listu ob. F .

Skupińskiego z Oświęcimia,
który skarżył się, iż Kra­
kowska Wytwórnia Protez
nie tylko nie wykonała za­
mówionych wkładek orto­
pedycznych, lecz na do­
miar złego... zagubiła zle­
cenie. Kto w KWP infor­
mował zainteresowanego o

zaginięciu owych doku­
mentów — pozostanie chy­
ba tajemnicą. Faktem jest
natomiast — jak zapewniał
nas z-ca dyrektora KWP

Henryk Wójtowlcz — że

wkłady wykonane zostały
zgodnie z kolejnością wpły­
wu zamówień w dniu 15 li­
stopada br., awdwaty­
godnie później ob. F. Sku-

piński proszony był o ich
odbiór w Wojewódzkiej po­
radni Zaopatrzenia Ortope­
dycznego w Krakowie

przy ul. Prądnickiej 10.

Przy okazji licznych,
prowadzonych przez redak­
cję interwencji niejedno­
krotnie spotykamy się z

krańcowo różnym naświe­
tlaniem tycli samych fak­
tów. Nie przyspiesza to by­
najmniej załatwienia spra­
wy, a przy tym czyni
krzywdę krytykowanym
„na wyrost”, (jap)
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Święta po lodzie czy po wo­
dzie? Oto pytanie, które od kilku
dni nurtuje większość krakowian.
Bo rzeczywiście tegoroczna zima

płata nam figle, że nawet sam

Wicherek nie jest w stanie

przewidzieć, czym uraczy nas je­
szcze grudzień.

Fot. W. Klag

Dzwonią do redakcji mieszkań­
cy Nowej Huty, a ściślej mówiąc
Osiedla Teatralnego. Chodzi im o

to, że jedyna skrzynka poczto­
wa w obrębie osiedla jest uszko­
dzona. Listy wypadają na chod­
nik a reszty dopełnia wiaterek

„roznosząc” je po ulicy. Może

więc DOPiT zainteresuje się fe­
ralną skrzynką i usunie możliwie

szybko uszkodzenie.

Kilkanaście dni temu pi­
saliśmy o pomyłce, w wyniku
której sklepy warzywniczo-o -

wocowe nr 51 i 77 sprzeda­
wały pomidory po cenie wyż­
szej o 6 zł. Dyrekcja PP „Wa­
rzywa Owoce” potwierdziła
słuszność naszych zarzutów.
Dwie osoby zgłaszające rekla­
macje otrzymały zwrot pie­
niędzy. Poszkodowanych jed­
nak było więcej, tyle tylko,
że nieświadomych „owej po­
myłki”. Ciekawi nas do czyjej
kieszeni trafiły pieniądze, po
które nie zgłosili się poszko­
dowani klienci? Także i w tej
sprawie czekamy na wyjaś­
nienie od dyrekcji przedsię­
biorstwa. (ans).

Wkrótce odbiór domu

dla stu rencistów
Po wieloletnich staraniach Kraków dorobił się no

wo czesnego domu_rencistów. Zlokalizowano go w

bnikach przy
'

~

ma nastąpić
nawcy.

Gruźlica wcześnie wykryta
jest uleczalna

Dę-
ul. Praskiej. Już wkrótce, bo do 31 bm.

oficjalne przejęcie domu od wyko-

PRZETARGI

dla 100 pen-
on 35 pokoi

i 31-jednoosobo-

Dom wybudowano
sjonariuszy. Posiada

dwuosobowych
wych. Ject zaopatrzony we wła­
sną pralnię, kuchnię, szwalnię.
Pensjonariuszom zapewniono o-

piekę lekarską: oprócz docho­
dzącego lekarza nad mieszkańca­
mi będzie czuwała stale dyżurują­
ca pielęgniarka. 25 osób persone­
lu zapewni pensjonariuszom nale­
żyte warunki mieszkaniowe.

Mieszkańcy domu będą mieli
możność urządzenia swego poko­
ju według własnych gustów, (o-
czywiście oprócz zasadniczego u-

meblowania, które dostarczy za­
kład). Ostateczna kosmetyka bu­
dynku potrwa około miesiąca.
Przewiduje się, że renciści wpro­
wadzą się do swego domu w lu­
tym. Obecnie czeka na załatwie­
nie ok. 30 nowych podań o miej­
sce w doma rencisty. Przewiduje

T. Pietrykowski skazany
na 10 lat więzienia

W Sądzie Wojewódzkim w

Krakowie zapadł wyrok w

sprawie T. Pietrykowskiego,
studenta I r. prawa, oskarżo­
nego o zamordowanie 5. VI.
1962 r. w celach rabunkowych
Anny Werner. Przed 3 laty
został on skazany przez Sąd
Wojewódzki w Krakowie na

15 lat więzienia. Zarówno
rzecznik oskarżenia jak i o-

brona odwołali się od wyro­
ku do Sądu Najwyższego.

18 X br. po przeprowadzeniu
badań psychiatrycznych oskarżo­
nego, sprawa wróciła ponownie
na wokandę sądową. Po wysłu­
chaniu opinii biegłych Sąd Woje­
wódzki w Krakowie pod przewod­
nictwem A. Olesińskiego skazał

oskarżonego T. Pietrykowskiego
na 10 lat więzienia. Sąd uznał o-

skarżonego winnym morderstwa
A. Wernerowcj, którego dopuścił
się w celach rabunkowych. Rów­
nocześnie Sąd przyjął, że miał on

ograniczoną zdolność kierowania
swoim postępowaniem.

Sąd uznając, iż choroba psy­
chiczna oskarżonego miała wpływ
na jego postępowanie oparł się na

opinii bieglej z Warszawy L. Usz-

kiewiczowej. Oskarżała prokura­
tor K. Patkówna, bronili mece­
nasi K. Buczyński i S. Warcholik.

(ż)
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Ciężkostrawny powszedni

się także przeniesienie do nowe­
go budynku 50 osób z zakładów
dla przewlekle chorych.

Renciści opuszczając te za­
kłady zwolnią miejsca dla po­
trzebujących specjalnej opie­
ki. (eo)

Fabryka Części Zamiennych Maszyn Górniczych
w Oświęcimiu — ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU OGRANICZONEGO sprzeda samochód ciężarowy
2.5 t. marki „Lublin”. — Cena wywoławcza 20.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 11 stycznia 1966 r.,
o godz. 9, w świetlicy Rady Zakładowej. .

Wyżej wymieniony pojazd można oglądać codzien­
nie, w siedzibie Fabryki, koło dworca kolejowego.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
v; przeddzień przetargu oraz złożyć pisemną zgodę
na warunki przetargu.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne, po­
siadające zezwolenie na zakup środków transoorto-

wyęh. K-11394

PRACOWNICY POSZUKIWAŃ*

przycbodnia Obwodowa w Krakowie, al Pokoju 4.
zatrudni z dniem 1 stycznia 1966 r. LIKWIDATORA
PŁAC. K-11336

Spółdzielnia Pracy „Elektrowspółpraca” w Krako­
wie, ul. Marka 27 — zatrudni natychmiast INŻY­
NIERÓW ELEKTRYKÓW lub TECHNIKÓW El EK-

1RYRÓW, z uprawnieniami do wykonywania po­
miarów uziemień. K-11314

prowa-
ludnoś-

i

Od października
dzone są badania
ci dzielnicy Podgórze
Stare Miasto. Poszczególni
mieszkańcy domów otrzymu­
ją wezwania do Dzielnico­
wych Poradni Przeciwgruźli­
czych, celem dokonania mało­
obrazkowych zdjęć płuc. Jed­
nak spory procent ludności
lekceważy wezwania i nie sta­
wia się w oznaczonym termi­
nie.

W dzielnicy Stare Miasto w paź­
dzierniku wezwano 5.378 osób, a

zgłosiło się tylko 3.289; w listopa­
dzie na 5.200 osób — zgłosiło się
3.162. Wykryto 24 przypadki świe­
żej gruźlicy. Masowe badania są

więc bardzo pożądane, zarówno w

interesie społeczeństwa, jak i kon­
kretnych osób. Bowiem wcześnie

wykryte wypadki choroby, przy

DYREKCJA
TECHNIKUM ELEKTRYCZNEGO
w DOBCZYCACH, pow Myślenice

zawiadamia, że

w roku szkolnym 1966/67 — otwiera

3-letniq ZASADNICZĄ SZKOŁĘ
ZAWODOWĄ

o specjalności elektromonter,
jak również internat, który pomieści
wszystkich zamiejscowych uczniów’.

Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana „Stare
Miasio” w Krakowie, Rynek Główny 32, II piętro —

zatrudni od 1 stycznia 1366 r. INŻYNIERA BUDOW­
LANEGO z uprawnieniami, na stanowisko kierow­
nika technicznego Spółdzielni. — Warunki pracy
i płacy do omówienia w Biurze Spółdzielni.

zastosowaniu obecnych metod le­
czenia, gwarantują powrót do
zdrowia.

W stosunku do opornych, którzy
na ponowne wezwanie nie stawią
się do badań radiofot-. graficznych,
będą stosowane sankcje admini­
stracyjne, w tym grzywna i a-

reszt,

Przystąpiono już do

przy budowie nowej
tramwajowej, która połączy
Kraków z Nową Hutą. Trwa­
ją w tej chwili roboty na ul.

Nowogrzegórzeckiej. Należy
wykorzystać sprzyjającą aurę
i kontynuować prace.

Uiberall

Fotoplastikon czynny.
Przed paru dniami

nownie otwarty
przy ul. Szczepańskiej. Pierwszym
programem ,.po remoncie” — jest
„Podróż dookoła Europy”.

Pogotowie telewizyjne...
Wzorem lat ubiegłych w okre-

KOMUNIKAT
Zawiadamiamy wszystkich grających, że

kolejne losowanie Krakowskiej Gry Licz­
bowej „LAJKONIK” w dniu 26 grudnia

1965 r. — NIE ODBĘDZIE SIĘ.

Punkty odbioru będą przyjmować kupony
od poniedziałku, dnia 20 grudnia do 24

grudnia i od 27 grudnia do 31 grudnia br.
w mieście Krakowie, a w województwie
do dnia 30 grudnia br. — Wszystkie kupo­
ny przyjęte w powyższym terminie będą
brały udział w losowaniu w dniu 2 1 1966 r.

WSZYSTKIM GRAJĄCYM SKŁADAMY

SERDECZNE ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE oraz

WYSOKICH WYGRANYCH W NOWYM ROKU

Meble według
własnego projektu

Z roku na rok wzrasta zapotrzebowanie ludności
p na meb^e. Ładne, lekkie, kolorowe i nie za/mujące
p dużo miejsca w małych pomieszczeniach naszego bu-
p downictwa. Co więc nowego oferują klientom Kra-
| kowskie Zakłady Drzewne Przemysłu Terenowego?

Placówka ta, która posiada 7
zakładów na terenie miasta —

produkuje: tapczany, biblioteki

podwójne i pojedyncze, leżanki,
szafy garderobiane oraz stoły
rozkładane. Wszystko to w dwu

Zakalec... z półki rodem
f W poszukiwaniu odpowiedzi na pytanie dlaczego
i naszemu pieczywu tak. daleko do ideału, dziś od u)ie~
i dzamy z inspektorem Państwowej Inspekcji Ilandlo-

f wej sklepy piekarnicze.
Oto, sklep PSS nr 236 przy ul.

Pstrowskiego. Świeże pieczywo u-

łożono płasko, bochenki na bo­
chenkach. W takiej sytuacji nie
trudno o zakalec. A cóż obchodzi

klientów, że półki w sklepie są

zbyt wąskie?
W sklepie PSS nr 242 przy ul.

Rajskiej stwierdzamy róv/nież nie­
właściwe ułożenie Chleba. A szko-

da, bo ten popularny sklepik lu­
dzie darzą wyjątkowym
niem.

zaufa-

Do sklepu branżowego
591 przy ul. Kazimierza

go niedawno przywieziono
czywo. Ni estety,
ba ułożona jest

MHD nr

Wielkie-

pie-
tylko część cłile-

prawidłowo.
594 MIID przy ul.

To prawda, że

Nowotarskie Zakłady Terenowego Przemysłu Ma-
tetiałóu Budowlanych w Nowym Targu, ul. Szaf-
larska 10 — zatrudnią natychmiast na stanowisku

j,t. energetyka - INŻYNIERA ENERGETYKA -

(elektryka) z 2-letnią praktyką lub TECHNIKA
ENERGETYKA (elektryka) z 5-letnią praktyką./

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze

Dyrekcji. K-11211

Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Ja­
worznie, ul. Grunwaldzka 55 — zatrudni natych­

miast Z-C Ę KIEROWNIKA d. S. TECHNICZNYCH
Przetwórni Mięsa oraz 2 MAGAZYNIERÓW WY­
ROBÓW GOTOWYCH.

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych
PSS Jaworzno. Warunki do omówienia na miejscu.

rosiał po-
Fotoplastikon sle świąt będzie czynne pogoto­

wie telewizyjne. Wszyscy zainte­
resowani mogą dzwonić na nu­
mer 554-54 i 564-64 W godz. ód 11

do 15. Fogotowie świąteczne
zorganizował krakowski ZUHiT.

Wystawa Picassa
w święta — nieczynna

WTystawa prac Pablo Picassa w

Galerii Krzysztofory, otwarta jest
codziennie
bm. tylko
25 grudnia
k&ięta.

od godz. 10 do 18, (ż4
do godz. 12). W dniu

wystawa będzie zam-

Wśc reklizna

DYREKCJA KGL „LAJKONIK”

Laboratorium Przemysłu Obuwniczego w Chełmku,
zatrudni natychmiast PRACOWNIKA Z WYŻSZYM
HYKSZTAłLENIEM PLASTYCZNYM do projekto­
wania wzorów obuwia. — Pierwszeństwo mają kan­
dydaci z powiatów chrzanowskiego lub oświęcim­
skiego. — Zgłoszenia pisemne lub osobiste uprasza
się kierować do Działu Kadr Laboratorium Prze­
mysłu Obuwniczego w Chełmku, pow. Chrzanów.

Zakład Wytwórczy Maszyn i Urządzeń Przemyślu
Spożywczego w Krakowie, ul. Miedziana 17 ~ za­
trudni natychmiast MAGAZYNIERA — do maga­
zynu głównego i MAGAZYNIERA - do rozdzielni.

Wymagane wykształcenie średnie ekonomiczne
1 5 lat praktyki w branży metalowej. - Ponadto
zatrudni 2 LAKIERNIKÓW NATRYSKOWYCH oraz

2 PALACZY 1 uprawnieniami.
Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu. Zgło­

szenia przyjmuje Dział Kadr, w godz. od 7 do 15.

Komisja Organizacyjna Przedsiębiorstwa Budowy
Elektrowni i Przemysłu „Południe”, — Kraków, ul.
Zabłocie 52, tel. 615-01 — zatrudni natychmiast MA­
SZYNISTÓW KOPAREK E-302, E-651, KM-501
i KI-1206, MASZYNISTÓW SPYCHAREK „Mazur”

i S-1110, MASZYNISTÓW DŹWIGÓW WIEŻOWYCH
ZVVO, ZW i ZB, SAMOCHODOWYCH „Star” i „Ta­
tra”. SAMOJEZDNYCH „Wars”, MASZYNISTÓW
U ALT ÓW DROGOWYCH.

Praca na terenie Skawiny Sierszy. Stalowej Woli.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy w Budownictwie, w zależności od posiada­
nych kwalifikacji i uprawnień.

Krakowskie przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
Nr 2 — w Nowej Hucie, al. Planu Sześcioletniego —

Fort Pszorna — zatrudni PRACOWNIKÓW
NIERYJNO-TECHNK ZNYC II do
wania Produkcji, Kosztorysów i
oraz KIEROWNIKÓW BUDÓW
■i uprawnieniami do pracy
i powiatu tarnowskiego oraz

go. — Zgłoszenia przyjmuje
i Szkolenia Przedsiębiorstwa.
UZP w Budownictwie.

INZY-
Działu Przygoto-
Wykona wstwa —

i MAJSTRÓW
terenie Tarnowana

powiatu nowotarskie-
Dział Zatrudnienia

— Warunki płacy wg
K-11405

KELNERÓW

Grudzień

CBE

W kraju Komanczów

lat) — 15.45, 18, 20.15, —

SALrA: Urocza gospody-
16 la) — 15, 17.15, 19.30,

Czwartek

Wiktorii

MUZYCZNY: Baron cygański —

19.15, GROTESKA: Bajka o do­
brym smoku (zamkn.) — 17. Po­
zostałe teatry nieczynne.

r

A1OL.LO: W kraju Komanczów

(USA, 16 lat) — 10, 12.30, 15.30, 18

20.30, CHEMIK: Trzy kroki po
z;emi (poi., 14 lat) — 19, DOM
ŻOŁNIERZA: Galapagos (ŃRF, 11

lat) — 15.45, ISKIERKA: nieczyn­
ne, KULTURĄ: Upał (poi., 12 lat)
— 17.45, 20, MELODIA: Krzyżacy
(poi., 12 lat) — 15.30, 19, MASKOT­
KA: Komisarz (włoski 16 lat) —

15.30, 17.45, 20, MINIATURKA:
Aktualności 14, 16, Bajki 15, Ko­
miczny świat H. Lloyda (USA, 12

lat) — 17, 19, MIKRO: Królowa

Krystyna (USA, 16 lat) — 15.30,
17.45, 20, MŁ. GWARDIA: Słaba

płeć (fr., 18 lat) — 14.45, 17, 19.15,
Urocza gospodyni (USA, 14 1.) 21.15
ROTUNDA: Karambol (węg., 16

lat) — 16, 18, 20, SZTUKA: Ame­
ryka oczyma Francuza (fr.,) — 10,
12, 14 — Kochać (szwedz., 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15, TĘCZA: Zbro­
dnia doskonała (USA, 16 lat) —

17.30, 19.30, UCIECHA — remont,
WANDA: Człowiek, który zabił

Liberty Walance’a (USA, 14 lat) —

10, 12.30, 15.45, 18, 20.30, WARSZA­
WA: Syn kapitana Blooda (fr.-
wl„ 12 lat) — 10, 12.30, — Fięciu
mężów pani Lizy (USA, 16 lat) —-

15.45, 18, 20.15, WIEDZA: Broniew­
ski. Plazmotron. Ptaki wodne —

18, WOLNOŚĆ: Szukajcie gitary
(fr. -wl., 14 lat) — 12,
20.15, WISŁA:

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt:
(USA, 16
ŚWIT M.
ni (USA,
ŚWIATOWID: Skarb w Srebrnym
Jeziorze (NRF, 12 lat) — 15.3&, 18,
20.30, ŚWIATOWID M. SALA:

Obrońca z urzędu (ang., 16 lat) —

15, 17, 19, BALLADYNA: Ręce
nad miastem (wł., lat 16) — 13,
KOLOROWE: nieczynne, SFINKS:

Rękopis znaleziony w Saragossie
(poi., lat 16) — 16, 19.

PŁASZÓW — Kolejarz:
ma prokurator (poi.,
Energetyk: Wyrok
lat 16) — 17, 19.

SWOSZOWICE —

ka: nieczynne.
PROKOC1M — ZZK: nieczynne.

V7IELICZKA — Górnik: Szechere-
zada.

SKAWINA — Junak: Telefon

towarzyski, — Hutnik: Mściciel z

gór.

Głos
16 lat) — 18,

na Vc (jug„

Swoszowlan-

DViLUK
■.j h> , . /i

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY, LARYNGOLOGICZNY,
NEUROLOGICZNY, OKULISTY­
CZNY: Nowa Huta, PEDIATRY'-

CZNY: Prądnicka 37.

EZ5ZZZ3
Rynek Gł. 42, Metalowców 1,

Retoryka 1, pl. Wolności 7, Ry­
nek Podg. 9, Nowogrzegórzecka
bl. 2, N. HUTA — Os. Teatral­
ne 28.

15.45,
Najlepszy z 5

gów (wł.-ang., 16 lat)
Hasło

, 1«.
wro-

— 15.45, 13,
„Odwaga”

18, 20.15, —

ZDROWIE:

20.15, WRZOS:

(ang., 12 lat) — 15.45,
ZUCII: nieczynne,
Jazz, jazz, jazz (ang., 14 lat) —

18, ZWIĄZKOWIEC: Mord w To­
kio (jap., 16 lat) — 17, 19.

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5 .50 Gimn. 6.00 Dzien­
nik. 6.10 Rozmait. Roln. 6 .30 Muz.
6.55 Kalendarz. 7 .00 Dziennik. 7.15

Piosenką dnia. 7 .45 „Błękitna szta-

odmianach: orzech i jesion. Każda

placówka .produkcyjna specjali­
zuje się w wytwarzaniu Jednego
rodzaju asortymentu, a więc je­
den warsztat robi tapczany, inny
stoły itd. Pozwala to na specjali­
zację i zwiększenie wydajności.
Poszczególne meble można kupo­
wać pojedynczo, ale jeśli zajdzie
potrzeba klient skompletuje z

nich urządzenie całego pokoju.
Ponadto przy ul. Dukatów o-

twarto punkt usługowy, gdzie
klienci mogą zamówić dowolny
zestaw mebli, także według wła­
snego projektu.

Od nowego roku zakłady ru­
szą z produkcją tak bardzo po­
szukiwanych na rynku wersalek.

(ans)

I jeszcze sklep
Czarnowiejskiej,
jest ciasny i brak miejsca w ma­
gazynie. Ale większość półek zaj­
muje stary czerstwy Chleb, wy­
raźnie nie nadający się do sprze­
daży? Na „osłodę” na innych pół­
kach poukładano raptem kilka
bochenków jako tako świeżego
pieczywa.

Jak wynika z tych pobież­
nych oględzin sklepy także

mają swój udział w dziele
tworzenia „ci^żkostrawnego”
pieczywa dla konsumentów, A

przecież „zakalca z półki ro­
dem” nie da się wytłumaczyć
inaczej, jak tylko niedbals­
twem. (Eo)

jest groźna
YYypadek wścieklizny stwier­

dzony w Krakowie spowodo­
wał zarządzenie, przez Miej­
skiego Lekarza Weterynarii
rygorów dla właścicieli psów
w celu zabezpieczenia przed
rozv/leczeniem tej niezwykle
groźnej choroby. Nie wszyscy
zainteresowani stosują się do

obowiązku trzymania psów,
na uttięzi i zaopatrzenia psów
przy prowadzeniu w bezpiecz­
ne kagińce.

Pad«y pies, u którego stwier­
dzono wściekliznę, pochodzi z

osiedla przy ul. Rjdla i z te­
go pówodiP mieszkańcy wy­
mienionej okolicy winni szcze­
gólnie rj góry stycznie prze­
strzegać zarządzeń oraz zwró­
cić baczną uwagę na posiada­
ne psy i koty.

Ośrodek Remontowo-Budowlany przy Okręgowym
Zarządzie Lasów Państwowych — w Krakowie, ul.

Kochanowskiego 25 — zatrudni od 1 stycznia 1966 r.

INŻYNIERÓW — posiadających uprawnienia budow­
lane, KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA
z praktyką. K-11408

Biuro Studiów i Projektów Hutnictwa „Biprostai” —

przyjmie natychmiast z terenu miasta Krakowa —

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW o specjalności z za­
kresu wielkich pieców, walcowni i automatyki prze­
mysłowej oraz INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW’ ME­
CHANIKÓW KONSTRUKTORÓW, ENERGETYKÓW,
BUDOWNICTWA LĄDOWEGO i KOMUNIKACJI,
INSTALACJI SANITARNYCH i INŻYNIERÓW EKO­
NOMIKI PRZEMYSŁOWEJ.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny — Kra­
ków, ul. 1« Stycznia 57,-pokój nr 241,-wzgk telefo­
nicznie na numer 318-61, w godz. od 8.30 do 15.

Na zielonym rynku
Ceny detaliczne owoców, warzyw

w placówkach spółdz. ogrodni­
czej od 21 bm. kształtują się na­
stępująco: jabłka — 18, 16, 13, 12 i
8 zł, śliwki suszone, węgierki —

22 zł, damasceny — 18 zł. buraki
— 2.40, 1.40 zł, cebula — 5 .20. 2.50
zł. kapusta biała — 1.60, 1.10 zl.
czerwona <— 4, 3 zł, włoska —

*

3 zł, marchew — 1 .30 zł, pietrusz­
ka—5.50,4zl,pory—7zł,selery
— 6.50, 4.50 zł.

Ostatvro
roczystość
ob, S. KwaśniewicZowi do 2000
mieszkania wybudowanego
przez Spółdzielni’’ Mieszkanio­
wą „Hutnik”. Obok przydzia­
łu i kluczy „jubileuszowy”
mieszkaniec otrzymał z rąk
posła W. Kasperskiego kwia­
ty, dyplom i książeczkę o-

szczędnościową. Warto przy
tej okazji przypomnieć, że
pierwszy budynek Spółdzielni
„Hutnik” wybudowany został
w roku 1958, a dzisiaj zrze­
sza ona pracowników wszyst­
kich przedsiębiorstw z Nowej
Huty. Mieszkania otrzymało
już 2060 członków, a 2800 na­
stępnych spółdzielców otrzy­
ma je w najbliższych latach.

(ans)
Gawliński

odbyła się
wręczenia

miła u-

kluczy

Budują
Spółdzielnię Zdrowia

W Rybnej pow. Kraków istnie­
je od 1962 r. spółdzielnia zdro­
wia, która zrzesza obecnie 240
członków. Jest ona pierwszą te­
go rodzaju placówką założoną w

pow. krakowskim. Obecnie spół­
dzielcy przystąpili do budowy
własnego Ośrodka Zdrowia, w

którym usługi świadczone przez
lekarzy zostaną rozszerzone. Przy
rozbudowie placówki pomaga
spółdzielcom cała wieś, a szcze­
gólnie tacy mieszkańcy jak: F.

Piecki, P. Kasperkiewicz, p. Ma-

ciejczyk, S. Gala, F. Sewiotka.

(cm)

Kopalnia i Prażalnia Dolomitu „Żelatowa”, w Po-

gorzycach k. Chrzanowa — zatrudni natychmiast
2 SPAWACZY ELEKTRYCZNO . TLENOWYCH
z uprawnieniami, 2 ŚLUSARZY REMONTOWYCH,
2 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH,
PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO z wykształceniem
wyższym ekonomicznym i 3-letnią praktyką, MA­
SZYNISTĘ NORMALNOTOROWEGO.

Warunki płacy wg Zbiorowego Układu Pracy
dla Pracowników Przemysłu Hutniczego. — Po rocz­
nej nieprzerwanej pracy — pracownik otrzymuje
4 tony węgla w naturze i za 2 tony ekwiwalent

pieniężny, a po przepracowanych 3 latach — dodat­
kowe wynagrodzenie z tytułu „Karty Skalnika”.

Zamiejscowym zapewnią się zakwaterowanie
w hotelu robotniczym. K-11382

Fot. S.

Noworoczne choinki
w Hucie im. Lenina

Jak co roku, dla dzieci pracow­
ników Huty organizowane będą
choinki noworoczne, z trady­
cyjnym Dziadkiem Mrozem. Im­
prezy te odbędą się w dniach
od 3 do 9 stycznia 1966 r., wb.

Zespole Pieśni i Tańca w Nowej
Hucie. Na bogaty program złoży
się występ Teatru Lalek ZDK
HiL ze sztuką pt. „Trzy wesołe
krasnoludki” J. Brzechwy, tańce
i widowiska w wykonaniu dzie­
cięcych grup rytmicznych Domu

Kultury, zabawy, konkursy itp.
Organizatorami choinek nowo­

rocznych dla dzieci pracowników
HiL jest Rada Zakładowa kombi­
natu. ZDK HiL i Dział Socjalny
Huty, (bg)

zatrudni na zabawę sylwestrowa w dniu
31 grudnia 1965 r. — Hotel „Orbis — Cra-
covia”. — Wynagrodzenie prowizyjne 5 —

8 proc. — Bliższe warunki do omówienia
na miejscu. — Zgłoszenia przyjmuje Sek­
cja Kadr — Kraków, al. Puszkina 1. po­

kój nr 2. w godzinach od 10 do 13.

2 kotły
centralnego ogrzewania, parowe, nowe lub

używane, typ ES-KA, pow. ogrzewalnej 22 m>,

ciśnienie robocze od 0,2 atm. do 2,5 atm. —

KUPI natychmiast Miejskie
Wodociągów I Kanalizacji w

ściuszki 4, telefon * 826, 21-06.

dać można pisemnie lub

Przedsiębiorstwo
Żywcu, ul. Ko-

— Oferty skia-

telefonicznie.

Nauka

KURSY radiotelewizyjne
oraz kinooperatorów wą­
skiej taśmy — rozpoczyna
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego. — Wpisy: ul.
Dietla 38, tel. 653-12, co­
dziennie w godz. 8—18.

KURSY kroju i szycia I,
II i 111 stopnia — rozpo­
czyna Zakład Doskonale­
nia Zawodowego. Wpisy:
ul. Dietla 38, tel. 653-12,
codziennie godz. 8—13.

ZAWIADOMIENIE

Zakład Doskonalenia

Zawodowego
organizuje

KURS

AOCZNY

(nauka w niedzielę)
na lyt. mistrza i robotni­

ka wykwalifikowanego
dia TOKARZY, FREZE­
RÓW, WV7’ACZARZY,
SZLIFIERZY itp. (w **ru-
pie obróbki skrawaniem).

Zapisy od zaraz

Kraków — Dietla 38,
telefon 653-12 .

Z

7.25

Zarząd Spółdzielczych Zakładów Spożywczych „FRUC-
TONA” w Tarnowie zawiadamia uprzejmie PT Insty­
tucje, Odbiorców i Dostawców, że z dniem 20 grudnia
1965 r. ZOSTAŁY PRZENIESIONE BIURA ZARZĄDU

SPÓŁDZIELNI do własnego budynku

W TARNOWIE PRZY UL. FRANCISZKAŃSKIEJ 4
Numery telefonów

28-19

Handlowy — 178

Techniczny — 463

Fin.-Księg. — 781

Planów, i Zatrud. — 927

Transportu — 25-52.

KURSY obsługi i konser­
wacji dźwigów (wind) —

oraz suwnic — rozpoczy­
na Zakład Doskonalenia
Zawodowego. — Wpisy:
Dietla 38, tel. 653-12, co­
dziennie godz. 8—18.

KURSY zaoczne

(nauka w niedzielę) — na

tytuł robotnika wykwa­
lifikowanego (czeladnika)
i mistrza — dla krawców
i kuśnierzy — rozpoczyna
Zakład Doskonalenia Za­

wodowego — Kraku

Dietla 38 - telefon S53-12 .

Wpisy od zaraz.

„Śze-
11.00 Na muzycznej

11.30 Gra Ork. Mand.
o st. wód. 12.05 Stan

Z kraju i ze świata.
12.40

13.00 Aud. dla

„Podróż bez biletu”.
Felieton muz. J . Waldorffa.

„Jarzębina” — fragm. opow.
„Muzyka dla wszystkich”.

Wiad. 15.05 Z życia Zw. Ra-
15.25 F. Schubert —

15.45 Kurs
16.00 Radio-reklama.

feta”. 8.00 Wiad. 8 .05 Muzyka i

aktualności. 8.30 Pol. muz. lud.
9.00 Muz. 9.30 Konc. Ork. PR w

Krakowie p/d St. Hasa. 10.00 „Per­
ła miłości” — baśń. 10.15 M. Rlm-

skij-Korsakow: Suita symf.
lierezada”.

pięciolinii.
11.55 Kom.

pog. 12.06
12.25 „Rolniczy kwadrans”.
Radio-reklama.
dzieci st.:

13.30
14.00
14.20
15.00

dzieckiego.
Wieczory wiedeńskie,
jęz. franc.
16.10 Młodz. Studio „Rytm”. 16.35

Progr. młodz. 17 .05 Koncert
czeń. 17 .40 „Popioły”. 18.00
18.05 Fel. Red. Ekon. 13.20 ]
dnia. 19.05 Radio-reklama.
Nowości Programu III.
Dziennik. 20.26 Wiad. sport.
Fragm. opery „Aleko”.
Wielka rewia ork. tan.

wychowaniu”. 23.00 Wiad. 23.30
Muz. 24 .00 Hymn.

18.50 Uniw. Rad., 19.05 Muzyka i

aktualności, 19.30 Miasto pełne
światła — rep., 20.00 Młodzi mu­
zykują nad Odrą, —

drans poetycki, 20.40

czór”, 21.00 Z kraju
21.27 Kronika sport.,
cińskie Radio Kuter,
dziach i morzu”, 22.20 Muzyczne
oblicze miasta, 22.45 „20 lat pio­
senki” — rep., 23.15 Muzyka, —

23.50 Wiad., 24.C0 Hymn.

20.25 Kwa-

„Pusty wie-
1 ze świata,
21.40 Szczo-

22.00 „O lu-

nar. radziec., 12.45

współczesnej wle-
Rachmaninow

Tygodnia”, 13.20
13.40

• „Skrzyżowanie dróg”,
szta-

W

„GAZF1A KRAKOWSKA” organ KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
Krakow-skie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa", Kraków ul.
daktor naczelny i sekretariat — 500-85, z-ca redaktora naczelnego
dział inlormacji miejskiej — 205-35, dział sportowy — 203-47, dział

ŻYWIEC, Marchlewskiego 4, tel. 20-21, NOWY TARG, ul. Kościu
i Poczty. OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Biuro Ogłoszeń I Reklam,

ży­
wią d.
Konc.

19.15
20.00

. 20.35
2L35

22.55 O

Godz. 16.30 Program dnia, 16.35
16.55 Wia­

domości, 17.00 „Opowieści znad

rzeki”, 17.15 „Zrobimy to sami”,
17.30 „Nie tylko dla pań”, 17.55
Tel. Mag. Med., 18.25 „W krainie

opery”, 18.55 „Myśmy tam byli”
— pr. ekon.f 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20.00 „Wieczór z Muśli-

PROGRAM II

6.55 Prognoza pogody (Kr.), 7.05

Gimn., 7.15 Radio-reklama,
Odpowiedzi, 7.30 Dziennik, 7:45
Piosenka dnia, — 8.15 Kurs jęz.
franc., 8.30 Wiad., 8.35 Fel. Red.

Społecznej, 9.05 Koncert dnia, 8.50

Publicystyka, 10.00 Piosenki, 10.30

„Pokój boży” — opow. S. Lager­
lof, 11.00 Audycja ośw., — 11.15
„Coctail muzyczny”, 11.40 Aud.

Redakcji Ekonomicznej, 11.55 Ko­
mun. o st. wód, 12.05 Wiad., 12.10

Muzyka lud.
Z problemów
dzy, 13.00 S.

„Kompozytor
„Górniczy zakon” — pow.,
„Rytmy i melodie świata”

Publicystyka, 14.45 „Błękitna
feta”, 15.00 „Rytmy”..., 15.15

rytmie sportowym, 15.30 Dla dzieci
star. — „Puławy, piękne Puławy”,
16.00 Wiad., 16.05 Aud. dla woj­
ska, 16.25 Muz., 16.35 O sporcie i

turystyce, 16.50 Wiad. ziemi rze­
szowskiej, 17.00 Aud. aktualna, — nem Magomajewem” — film, 20.15
17.20 Słynne zesp. i soliści ra­
dzieccy, 18 05 Dziennik krak., —

18.15 Aud. dla młodz., 18.25 Muzy­
ka jazz., 18.40 Radio-reklama,

„Nowe sztuki Menąndra” — pr.
hist., 20.40 „Na tropie policjan­
tów” — film ang. od lat 16, 22.4p
Dziennik.

KURSY spawania elek­
trycznego i gazowego
oraz palaczy kotłów wy­
sokoprężnych — rozpo­
czyna Zakład Doskona­
lenia Zawodowego. Wpi­
sy: ul. Dietla 38 — tel.
653-12, codziennie w godz.
8-18. K-11324

teł. 334

Zarząd Spółdzielni
Dział

Dział

Dział
Dział

Dział

Jednocześnie Spółdzielnia poleca swoje wyroby,
produkowane przez następujące Zakłady:
Wytwórnia Win Nr 1

w Tarnowie, ul. Towarowa 4

Wytwórnia Win Nr 2
w Tarnowie, ul. Dzierżyńskiego 17

Wytwórnia Win Nr 3
w Krakowie-Jugowicach (Fort) —

Wytwórnia Win Nr 4
w Mszanie Dolnej — tel. 42

Zakład Przetworów Owocowo-Warzywniczych
w Tarnowie, ul. Franciszkańska 4 —

Wytwórnia Konserw Mięsno-Warzywnych
w Tarnowie, ul. Franciszkańska 4 —

tel. 633-45

tel. 463

tel. 463w Tarnowie, ul

Zakład Mięsno-Garmażeryjny
w Tarnowie, ul. Kościuszki 15

Wytwórnia Wód Gazowanych
w Tarnowie, ul. Krakowska 51 — tel. 441.

Szczegółowe oferty na produkowane wyroby przesyła
Spółdzielnia na życzenie Odbiorców.

tel. 22-70

ZAMIENIĘ
w Szczecinie komfortowe
2 pokoje z kuchnią, kwa­
terunkowe, II piętro —

śródmieście — vis a ’t

parku, telefon, na rów­
norzędne lub większe w

Zakopanem. — Oferty pi­
semne prosimy składać

pod nr P-3515 do Biura
Ogłoszeń — Warszawa,
Poznańska 38.

K-11414

GLOBULKI

zapobiegają niepożądan i

ciąży. — Do nabycia we

wszystkich aptekach, dro­
geriach, kioskach „Ruch”.
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